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W wyścigu przez Atlantyk w dziesiątą rocznicę przelotu Lindbergha startować bę- 


dzie w barwach W. Brytanii 14-osobowa maszyna, której model widzimy powyżej. 


Okręty powstańcze komhardowały Walencję 


Madryt zupełnie odcięty! 


"= 


Gdy na południu kwitną wiśnie. w północnej Japonii wre pełny sezon narciarski, 
tóry piękne Japonki uprawiają z zamiłowaniem 


Znaczna zdobycz powstańców na froncie Malagi 


Walencja. (РАТ). Około godz. 
2 nad ranem silna kanonada zbudziła 
ludność Walencji. Okręt powstańczy 
ostrzeliwał północną dzielnicę miasta. 
Prawdopodobnie przeciwnik celował 
do wielkich pieców Sagonte, lecz nie 
trafił do nich. Pociski waliły prze- 
ważnie w miasteczko Alboraya na pół- 
noc od Walencji. Szkody są nieznacz- 
ne. Sygnał alarmowy dano w porę. 

Salamanka. (РАТ). Gen. Queipo 
de Llano donosi w ostatnim komuni- 
kacie radiowym: 

Wszystkie miejscowości na linii 
Malaga-Motril zostały zajęte przez 
wojska powstańcze. Przewodniczący 
trybunału ludowego w Maladze, który 
skazał na śmierć przeszło 5 tys. Hi- 
szpanów, sprzyjają h prawicy, zo- 
stał wzięty do niewoli. Oddziały rzą- 
dowe, chcąc utrudnić powstańcom po- 
suwanie się naprzód, wysadziły w po- 
wietrze tamy i groble, przez co duży 
obszar prowincji został zalany wodą. 
Mimo to oddziały powstańcze nie za- 
trzymały się ani na chwilę w swym 
pochodzie. Zdobyto miejscowości Mon- 
da, Colin, Alozaina, Alaudin el Grande 
i Alaudin de la Torre. 

Most na rzece Jarama został wysa- 
dzony przez francusko-belgijska kom- 
panię brygady międzynarodowej. Ka- 
waleria powstańcza przeszła rzekę na 
północ od pozycyj rządowych i rozpro- 
szyła kompanię francusko-belgijską. 
Przez tę operację przeszła w ręce po- 
wstańców ostatnia wielka droga wy- 
padowa z Madrytu. Na odcinku dziel- 
nicy uniwersyteckiej odparto kilka a- 
taków wojsk rządowych. Na polu bi- 
twv znaleziono zwłoki kapitana fran- 
cuskiego. W ciągu czwartku wojska 
powstańcze zestrzeliły 3 nieprzyjaciel- 
skie samoloty, z tego dwa typu Potez. 

Avila. (PAT). Agencja Havasa 
donosi: 

W czwartek oddziały powstańcze. 
dowodzone przez gen. Molę, oczyściły 


rama i zajęły San Martin de la Vega, 
ostatni ośrodek oporu wojsk rządo- 
wych. Przednie straże powstańcze po- 
sunęły się poza odnogę kolejową, wio- 
dącą do Chincher, i przecięły drogę, 
łączącą Madryt przez Argandę z Wa- 
lencją. 

Ostatnia ofensywa przyniosła po- 


wstańcom zdobycz terenową długości 
20 km, a głębokości od 12 do 15 km. 
Czoło kolumny powstańczej znajduje 
się na północy przed Arganda, na po- 
łudniu zaś przed Morata de Tajuna. 
Przeciwnik, zdemoralizowany gwał- 
townością ataku, stawia tylko nie- 
znaczny opór. 


Sprawa Grzeszolskiego 
wraca do warszawskiego $. A. 


Sąd Najwyższy uchylil wyrok uniewinniający 


Warszawa. (PAT). Sąd Najwyż- 
szy rozpatrywał wczoraj skargę kasa- 
cyjną prokuratora od wyroku Sądu A- 
pelacyjnego w Warszawie w sprawie 
Pawła Grzeszolskiego, oskarżonego o 
otrucie dwojga swych dzieci, 16-letnich 
Jerzego i Lucyny Grzeszolskich przez 
podawanie związku talu w pokar- 
co było przyczyną śmierci Je- 
zolskiego 18 marca 1934 r. 
i Lucyny Grzeszolskiej 4 maja 1934 r. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, jak 
wiadomo, skazał był w dn. 4 kwietnia 
1936 r. Pawła Grzeszolskiego na karę 
śmierci, zamieniając ją z powodu am- 
nestii na dożywotnie więzienie, zaś 


Sąd Apelacyjny w Warszawie oskarżo- 
nego zupełnie uniewinnił. Od wyroku 
tego odwołał się prokurator Sądu A- 
pelacyjnego. Obecnie Sąd Najwyższy 
w składzie sędziów: przewodniczący 
Jan Rzymowski, Walfisz i Arniński 
wyrok Sądu Apelacyjnego uchylił, 
przekazując do ponownego rozpatrze- 
nia Sądowi Apelacyjnemu w Warsza- 
wie 

Motywy wyroku będą ogłoszone 
później, w terminie przepisowym. O- 
skarżonego broni айу, Zygmunt Hof- 
mokl-Ostrowski. Oskarża prok. Nissen- 
son. 


Palestyna może pomieścić 
wszystkich Zydów 


Tak twierdzi przywódca Nowej Organizacji Syionistycznej 
Żabotyński 


Londyn. (PAT). Przed komisją 
królewską do sprawy Palestyny, która 


z nieprzyjaciela prawy brzeg rzeki Ja- powróciła do Londynu i rozpoczęła tu 


urzędowanie, składał zeznania przy- 
wódca nowej organizacji syjonistycz- 
nej Żabotyński. Zeznania Żabotyń- 


skiego wywołały duże zainteresowanie. 
Komisja słuchała ich w jednej z sal 
komisyjnych Izby Lordów. 


Żabotyński stwierdził, że Palestyna 
bynajmniej nie jest krajem przelud- 
nionym, lecz przeciwnie, pojemność 
tego kraju. nie była dotąd należycie 
wyzyskana. Jeżeliby gęstość zaludnie- 
nia Palestyny doprowadzić choćby do 
poziomu Walii, to, zdaniem Żabotyń- 
skiego, Palestyna mogłaby być zamie- 
szkana bez trudności przez przeszło 
10-milionową ludność. Gdyby zaś do- 
prowadzić Palestynę do maksimum 
współczesnego rozwoju i wziąć za kry- 
terium gęstość zaludnienia Belgii, to 
Palestyna z łatwością pomieścić może 
18 milionów ludności. Żabotyński pod- 
kreślił, że ma na myśli Palestynę po 
obu brzegach Jordanu, tj. teren, na 
którym mieszka obecnie 1.600.000 ludzi, 


Żabotyński z wdzięcznością wspo- 
mina o inicjatywie rządu polskiego w 
Genewie, mającej na celu znalezienie 
terenów imigracyjnych dla mas ży- 
dowskich. Żabotyński przeciwstawił 
się syjonistom, jako nie traktującym 
zagadnienia w całej jego rozciągłości. 
Syjonizm — zdaniem  Żabotyńskiego 
— nie porusza istoty zagadnienia, mia- 
nowicie sprawy znalezienia obszarów 
dla przyszłego rozwoju mas żydow= 
skich. Żabotyński domaga się, aby Pa» 
lestyna stała się w swej większości 
żydowska. Postulat większości żydow- 
jej w Palestynie jest dla Żabotyń- 
skiego postulatem minimalnym, z 
którego dopiero wyniknąć móże dal- 
sza akcja na rzecz utworzenia praw- 

ү, siedziby: żydowskiej. Według 


czeniu dokona się dopiero wówczas, 
gdy w Palestynie osiedli się 4 do 5 
milionów Żydów, nie znajdujących o- 
becnie należytych środków rozwoju w 
Europie wschodniej. 


Żabotyński dokonał następnie chro- 
nologicznej analizy wydarzeń, zwięza- 
nych z interpretacją mandatu, twier- 
dząc, że Arabowie nigdy nie byli przez 
W. Brytanią poinformowani. dekla- 
racja Balfoura w rzeczywi i ozna- 
czała. Nawiązując do niedawnych roz- 
ruchów, Żabotyński domaga się uzbro- 
jenia oddziałów żydowskich dla samo- 
obrony oraz przywrócenia pułku ży- 
dowskiego w Palestynie. Kończąc ze- 
zmania, Żabotyński podkreślił, że prze- 
de wszystkim rząd brytyjski powinien 
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ogłosić 
mandatu. 

Żabotyński wypowiedział się prze- 
ciw równouprawnieniu Żydów і Ara- 
bów w Palestynie, twierdząc, że wła- 
ściwa interpretacja mandatu, oparte- 
go na deklaracji Balfoura, dopuszcza 
tylko taki stan rzeczy, w którym Żydzi 
byliby uprzywilejowani, gdyż tylko 
na zasadzie uprzywilejowania Żydzi 
zbudować mogą w Palestynie prawdzi- 
wą siedzibę narodową. 


obowiązującą 


interpretację 


Rewolucja w Hondurasie 

Londyn (Tel. уі) Agencja Reu- 
tera donosi z Managua, że w Hondu- 
rasie (republika w Ameryce Południo- 
wej — red.) rozpoczął się ruch rewo- 
lucyjny o podłożu buntu wojskowego. 
Aresztowano kilka generałów i wiele 
osobistości ze świata politycznego. 


Układ gospodarczy 
z Niemcami 


Warszawa. (РАТ). Wczoraj 
podpisany został, po 3-mlesięcznych ro- 
kowaniach, układ przedłużający umo- 
wę gospodarczą pomiędzy Polską i 
Niemcami, na dalsze dwa lata. Wy- 
sokość plafonu eksportu i importu zo- 
stała utrzymana w kwocie 176 milio- 
nów rocznie dla każdej strony. (w) 


Czego marynarze amery- 
kańscy nie lubią a 


San Fracisco. (PAT). Mary- 
narze towarzystw żeglugi przesłali do 
prezydenta Roosevelta depeszę, w któ- 
rej grożą nowym strajkiem, jeżeli wy- 
dane będą przepisy o zaprowadzeniu 
księgi ewidencyjnej marynarzy z in- 
formacjami o ich zachowaniu się i u- 
zdolnieniu. 


Wydarzenie 
na dworze włoskim 


Rzym. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Neapolu: Wczoraj о godz, 14 
min. 30 księżna Piemontu Maria Josć 
powiła dziecko płci męskiej. Wiado- 
mość o tym wywołała manifestacje ra- 
dosne ludności. 

Syn księstwa Piemontu, przyszly 
następca tronu włoskiego po ojcu księ- 
ciu Humbercie, © otrzyma prawdópo- 
dobnie imię-Wiktora Emanuela. W 
Neapolu i w miastach, które są siedzi- 
bami dowództwa, korpusów, z okazji 
tych uródzin oddanych będzie 101 
strzałów armatnich. 


Z Sejmu 

Warszawa (Tel, wl). W czwar- 
tek rozpoczęły się na plenum Sejmu 
obrady nad preliminarzem budżeto- 
wym na rok 1937/38. Rozprawę ogólną 
rozpoczął przemówieniem referent po- 
seł Duch. Po przemówieniu referenta 
zabierali głos posłowie. 

Poseł ks. Lubelski stwierdził, że 
sytuacja polityczna nie jest dobra t 
wymaga uzdrowienia. Mówca wysuwa 
postulat poprawy bytu chłopów, którzy 
kochają Polskę i chcą jej służyć tak, 
jak w 1920 roku przyczynili się do 
„Cudu nad Wisłą”. Dalsi posłowie a- 
takowali ostro przemysłowców (poseł 
Wymysłowski) oraz niedopuszczanie 
ludńości ziem zachodnich do służby 
państwowej (poseł Szymański), Poseł 
Tarnowski zwrócił uwagę na propa- 
gande: skrajnych haseł. Propaganda 
ta pojawia się nawet na łamach pism 
prorządowych, przez rząd subwencjo- 
nowanych, np. „Kurier Poran 

Jednocześnie poseł Walewski zgło- 
sił interpelację w Sejmie do min. 
spraw zagranicznych w sprawie zna- 
nej książki posła czechosłowackiego w 
Bukareszcie, p. Szeby, 

Warszawa. (Tel. wł) Wczoraj: 
вле posiedzenie Sejmu trwało bardzo 


krótko. Jakkolwiek załatwiono budże- 
ty Prezydenta, Prezydium Rady Mini- 
strów, Sejmu i Senatu, Najwyższej Iz 
hy Końtroli Państwa, M. S. Z. i Min. 
Spraw Wojskowych, przeważnie bud- 
żety te prz 


to bez dyskusji. 
mu i Senatu po- 


podtrzymanie powagi izb ustawodaw- 
czych. Zagadnienia polityki wewnętrz- 
nej są omawiane tylko mimochodem. 
Znaczna część społeczeństwa jest zór- 
ganizówana w stronnictwach opozy- 
cyjnych. Niezależność posłów od par- 
tyj jest pożądana, ale istniejące roz- 
proszkowanie utrudnia wszelką dzia- 
łalność, 

Dziś będą rozpatrywane budżety 
poczt i opieki społecznej. (w) 


400 milionów funtów szterlingów 
na zbrojenia Anglii 


Takiej sumy domaga się min. Neveille Chamberlain 


Londyn (Tel. wł.) Kanclerz skar- 
bu Neville Chamberlain przedstawił 
w Izbie Gmin program uzbrojeniowy 
rządu angielskiego, którego maksy- 
malna suma ma wynosić 400 milionów 
funtów szterlingów. Wspomniana 
kwota ma być pokryta albo w drodze 
rozpisania pożyczki zbrojeniowej lub 
przez zużytkowanie czynnego salda 
budżetu państwowego, które zwykle 
obracane jest na amortyzację długów. 
Minister zwrócił się do Izby о pełno- 
mocnictwa dla załatwienia programu 
zbrojeniowego. Po dyskusji zadecydo- 
wano, że debata generalna o projek- 
cie pożyczki na. cele obrony państwa 
odbędzie się 17 bm. 

Cała prasa londyńska omawia w 
obszernych artykułach projekt rządo- 
wy zaciągnięcia pożyczki zbrojenio- 


wej, stwierdzając w większości wy- 
padków, że ze względów konstytucyj- 
nych nie ma powodów do niepokoju. 
Jedynie prasa socjalistyczna i liberal- 
na atakują gwałtownie politykę do- 
zbrojeniową rządu, 

Agencja Reutera donosi, że ambasa- 
dor von Ribbentrop i zastępca mini- 
stra spraw zagranicznych, lord Hali- 
fax, konferowali około 2 godzin. Żad- 
nego komunikatu nie ogłoszono. Pra- 
sa dmyśla się, że głównymi tematami 
były z jednej strony: zagadnienia ko- 
lonialne i współpracy gospodarczej 
Niemiec z innymi krajami, z drugiej 
— widoki ewentualnych rokowań о 
nowe Locarno. Omawiano też przy- 
szłość paktu sowiecko-francuskiego i 
stosunek tego paktu do Niemiec. 


(o się dzieje na uniwersytecie wileńskim 


Ostatnie zajścia na uniwersytecie wywoaly stan podniece- 
nia w mieście 


Wilno, 10 lutego 

Ostatnie dwa dni w Wilnie minęły 
znów pod znakiem zajść na terenie 
uniwersytetu oraz masowych, nienoto- 
wanych dotąd pod względem rozmia- 
rów, rewizyj na terenie Domu Akade- 
mickiego i w mieście, 

Po wznowieniu przed 10 dniami 
wykładów па Uniwersytecie Stefana 
Batorego od razu widocznym się stało, 
że Żydzi chcą sprowokować zajścia. 
Stanowisko ich było wyraźne: za 
wszelką cenę nie zgodzić się na „ghet- 
to" i uczymić wszystko, by do niego 
nie dopuścić. 

Znajdując zajętą przez Polaków na 
wykładach prawą stronę Żydzi demon- 
stracyjnie albo opuszczali salę wykła- 
dową, albo stali zasłaniając siedzą- 
cych. Na tych wykładach, gdzie wy- 
czuwali wyraźnie przychylne sobie 
stanowisko profesorów (а tych jest 
niestety wielu), Żydzi zachowywali się 
wręcz impertynencko. Przeskakiwali 
ptżeż lawki podczas wykładów na pra- 
wą stronę, zrywali kartki, oznaczające 
miejsca zajęte przez polską młodzież, 
hałasowali itp. We wtorek podczas 
wykładu prof. Jaworskiego przeszko- 
dzili ciągłym wychodzeniem i przycho- 
dzeniem wykładowi, wreszcie „na znak 
protestu" powybijali szyby na kory- 
tarzu. 

Wypadki wówczas potoczyły się w 
szybkim tempie. Żydzi w ciągu krót- 
kiego czasu zostali wyrzuceni z gma- 
chu głównego, przy czym 11 z nich zo- 
stało poturbowanych, a kilku opatrzy- 
10 pogotowie ratunkowe. 

Po tym zajściu, we środę, polska 
młodzież zablokowała wejście do gma- 
chu głównego nie dopuszczając doń 
Żydów, którzy stłoczeni stali przy bra- 
mie wejściowej. Władze administra- 
cyjne otoczyły cały gmach gęstym kor- 
donem policji. Do zajść jednak źad- 
nych nie doszło. 

Na skutek wytworzonej sytuacji i 
wielkiego alarmu Żydów rektor Sta- 
iewi wołał w dniu dzisiejszym po- 
enatu, na którym podał się 
Dymisja ta jednak nie zo- 
stała przyjęta, 

Jednocześnie dziś wieczorem został 
za uprzednią zgodą rektora zwołany 
wiec akademicki do Sali Śniadeckich. 
W ostatniej jednak chwili rektor cof- 
nal swe zezwolenie. Odchodząca od 
bram uniwersyteckich polska młodzież 
akademicka zebrała ST w Ognisku 
Akademickim, gdzie po krótkiej prze- 
mowie prezesa Młodzieży Wszechpol- 


Wypadek kolejowy 

Warszawa (PAT) Wczoraj o 
godz, 7,35 na posterunku blokowym 
Wesoła, na szląku Kraków — Płaszów, 
w odległości półtora km od stacji 
Kraków, przy gęstej mgle najechał po- 
ciąg motorowy na stojący pod semafo- 
rem parowóz. Na skutek tego wagon 
motorowy wykoleił się jedną osią. Jé- 
den podróżny, niejaki Warszawski сї 
żko ranny, kilka osób doznało lekkich 
obrażeń. 

Przyczyną wypadku było wyraźne 
naruszenie przepisów ruchu przez dy- 
żurnego stacji Kraków, który 1) wy- 
prawił parowóz bez użycia blokady i 
bez powiadomienia posterunku bloko- 
wego Wesoła, 2) wyprawił pociąg mo- 
torowy, nie mając potwierdzenia о 
przejściu parowózu przez posterunek 
Wesoła. > 


skiej, p. Swierzewskiego, jednogłośnie 
uchwalono trwać nadal przy swych 
postulatach — ustanowienia „ghetta“ 
dla Żydów i dać władzom uniwersy- 
teckim termin parotygodniowy na wy- 
konanie poczynionych zobowiązań pod- 
czas blokady akademickiej, 

Ale nie tylko zajścia na uniwersy- 
tecie wywołały stan podniecenia w 
mieście. Przyczyniły się do tego trwa- 
jące od wczoraj rewizje u członków 
Stronnictwa Narodowego i wreszcie 
IA rewizja w Domu Akademic- 
kim, 

Od samego rana policja z prokura- 
torem i naczelnikiem Urzędu Śledcze- 
go na czele, w liczhie kilkuset osób 
otoczyła gmach Domu Akademickiego 
silnym kordonem, po czym rozpoczęła 
dokonywanie rewizji we- wszystkich 
pokojach, zajętych przez akademików 
i w Mensie Akademickiej. 

Rewizja trwała do godziny 18. nie 
dając żadnych wyników, Zakwestio- 
nowano jedynie parę tysięcy legalnych 
zresztą ulotek i Kilka nic nie znaczą- 
cych przedmiotów, a m. i. sznurek, w 
którym były zawinięte wędliny, W 
związku z rewizją nikogo nie areszto- 
wano. 

Przypuszczalnie rewizja dokonana 
była na skutek częstych w ostatnich 
tygodniach wypadków podkładania pe- 
tard pod sklepy żydowskie, ostatnio 
pod mieszkanie rabina posła Rubin- 
szteina. 

Chociaż w tym ostatnim wypadku, 
tak jak i w innych ofiar w ludziach 
nie było, Żydzi wszczęli wielkie larum 
u władz administracyjnych. 

Na znak protestu przeciwko zaj- 
ściom na uniwersytecie żydowscy aka- 
demicy urządzili głodówkę demonstra- 
cyjną w lokalu stołówki żydowskiej 
przy ul. Wielka Pohulanka. Głodówka 
trwała tylko 24 godziny i nie wzbudzi- 
łu zainteresowania nawet wśród współ- 
wyznawców, 

źnych godzinach doszło do 
zajść na mieście. Korzystając z zebra- 
nia w Ognisku Akademickim studenci 
komuniści urządzili wiec przy ul. Zam- 
kowej, po którym napadli na wycho- 
czącą z Ogniska polską młodzież. Do- 
szło do bójki, podczas której inter- 
weniowała policja... 

W rezultacie na ul. Mickiewicza 
zostało aresztowanych kilku akademi- 
ków narodowców za wznoszenie okrzy= 
ków na cześć Obozu PE a 


Matka zarąbała swe dzieci 


Berlin. (Tel. wł.) W miejscowo- 
ści Wersmold niedaleko Bielefeldu 
rozegrala się wczoraj straszna trage- 
dia rodzinna. Niejaka Husemann do- 
była — prawdopodobnie w пау a- 
taku szału — siekiery, którą ci 
poraniła swoje śpiące jeszcze 11 i 13- 
letnie dzieci. Pierwsze z nich zmarło 
wkrótce. Okropnie zmasakrowany syn 
18-letni Husemannowej dogorywa w 
szpitalu. Straszne krzyki mordowa- 
nych dzieci zwabiły do mieszkania 
właściciela domu, który przywołał po- 
môs, Husemannowa, o której w pierw- 
szej chwili zapomniano, zdołała się 
lotnić. Znaleziono ją później na вй 
chu powieszoną, Przywołany z miej- 
sca pracy mąż Husemannowej nie u- 
miał wyjaśnić tła tragedii. 


Sprawa organizacji 
politycznej płk. Koca 


Warszawa. (Tel. wł.). Wczo- 
raj, przy bardzo licznym udziale po- 
słów, toczyły się obrady klubu dysku- 
syjnego. W imieniu tegoż klubu wy- 
głosił referat poseł Miedziński. Obra- 
dy noszą charakter ściśle poufny, da 
tego stopnia, że nawet komunikat nia 
będzie wydany. (w) 


r 
Nowy system loterii 

Warszawa. (Tel, wł.). Na jesień 
zostanie wprowadzony nowy system 
loterii, tzw. liczbow. Koło loteryjne 
będzie zawierało 95 itków z nume- 
rami od 1 do 95. Przy ciągnieniu bę: 
dzie wylosowanych 5 zwitków, których 
numery będą stanowiły wygrane. Każ- 
dy będzie mógł kupić los na jeden z 
dowolnych numerów, a wysokość wy- 
granej będzie zależała od wysokości 
stawki kupującego. Będzie dopuszczo- 
na także akumulatywa, tj. łączenie 
stawek. (w) 


Zw. Pracowników Państw. 


Warszawa, (Tel. wł), Powstał 
Centralny Związek Pracowników Pań- 
stwowych, do którego weszły rozmaite 
organizacje, a więc: Stow. Urzędników 
Państwowych, Zw. Pracowników U- 
mysłowych Administracji Wojskowej, 
Zw. Pracowników Skarbowych oraz 
Zw. Niższych Funkcjonariuszy Pań- 
stwowych. (w) 


List otwarty 


Syndykat Dziennikarzy Łódzkich w 
myśl wielokrotnych uchwał walnych 
zebrań Syndykatu Łódzkiego, Walne- 
go Zjazdu Związku Dziennikarzy Rze- 
czypospolitej w Warszawie, katego- 
rycznie potępia bezprzykiadną, pełną 
ordynarnych i niekulturalnych wy- 
zwisk napaść redakcji „Łodzianina” 
na pracowników „Kuriera Łódzkiego” 
i członków Syndykatu. 

Syndykat Dziennikarzy piętnuje 
tego rodzaju sposób pisywania artyku- 
łów, który nie ma nic wspólnego z po- 
lemiką dziennikarską i bezpodstawnie 
godzi w cześć zrzeszonych pracowni- 
ków, 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 

Łódzkich w Łodzi. s 


Od redakcji: Tyle pismo Syndyka- 
tu. Od siebie dodajemy, iż na czele re- 
dakcji żydowsko-socjalistycznego pi- 
sma pn. „Łodzianin* stoi Żyd, Biren- 
feld-Polecki. 


Awantura i strzały 
na uiiczch Łodzi 

Łódź, 12. 2, Dnia 11 bm. o godzi- 
nie 14,80 przy zbiegu ulic Kilińskiego 
i Cegielnianej trzej podchmieleni го- 
botnicy, którymi okazali się Stanisław 
Przybył (Nowogrodzka 25), Stanisław 
Kudliński (Marysińska 25) i Jan Sta- 
szewski (Marysińska 35), podeszli do 
Żydówki, handlującej na ulicy poma- 
rańczami i chcieli nabyć pomarańcze. 

Przy targach doszło do wymysłów 
i awantury. Spośród stojących na po- 
stoju dorożkarzy żydowskich kilku 
stanęło po stronie przekupki Żydówki, 
ш, i. Moszek Boruchowski. Zgroma- 
dził się — jak to zwykle bywa w dziel- 
nicach żydowskich — tłum około 300 
Żydów i powstało zbiegowisko. Z po- 
bliskich rowów gazowni nadbiegli in- 
ni robotnicy i stanęli w obronie trzech 
Polaków, którzy zostali otoczeni przez 
wrzeszczący tłum Żydów i poturbowa- 
ni. 

Uzupełnieniem awantury było wy- 
stąpienie agenta firmy Polski Lloyd, 
Żyda Zachera Zahna (Zamenhofa 38), 
który, przejeżdżając tramwajem, 
skoczył na platformą і 
strzałów z rewolweru 
rzekomo w górę. Wszystkich pięciu 
zatrzymała policja, która na odgłos 
strzałów przybyła na miejsce i ròz- 
proszyła tłum. 


Przybył, Kudliński i Staszewski о- 
raz dorożkarz, Żyd Boruchowski і ro- 
botnik Stanisław Wiśniewski w dniu 
wczorajszym stanęli przed sądem sta- 
rościńskim, pociągnięci do odpowie- 
dzialności za awantury. Sąd staro- 
ściński skazał Przybyła na 1 miesiąc 
aresztu, Kudlińskiego i Staszewskiego 
po 14 dni aresztu, a Żyd Boruchowski 
Moszek i Wiśniewski zostali uniewin= 
nieni. Sprawę Żyda Zahna przekaza- 
no władzom sądowym i odpowiadać 
on będzie przed sądem za strzelanie na 
ulicy. Skazani Polacy mają nauczkę, 
РА ОР przekupniów należy u- 
nikać, 


a 
oddał kilka 
na postrach, 
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Rybuk kaszubski — Jackow 
wystawie 10 w Tow. Pr 
Pięknych w Poznaniu. 


iego — na 
iól Sztuk 


Nowy prezydent Zawiercia 


Zawiercie, 12. 2. — Na plenar- 
nym posiedzeniu wyborczy Rady 
Miejskiej w Zaw i 
zydenta Jana Sze 
wybrany zos 
chowy, wysunięto tylko jedną kandy- 
daturę p. Czesława Kowalskiego. 

W wyniku głosowania p. Kowalski, 
były starosta -w Zawierciu, a obecnie 
starostą w Kozienicach, wybrany z0- 
stał 25 głosami prezydentem miasta 
Zawiercia. 


Co FE 
Czy nie za wielkie nadzieje ? 


Gazeta Polska“, organ pułk. Mie- 
dzińskiego, wiąże z planem inwesty- 
cyjnym wielkie nadzieje. Widzi ona 
w nim: 


„1) najskuteczniejszą pi уке przebu- 
dowy strukiury gospodarczej Polski, poli- 
tykę, j realizacja obliczona na szereg 
lat zmierza do najbardziej wszechstronnego 
uwzględnienia stojących przed nami pod- 
stawowych celów ogólno-państwowych; 

„2) tratną hierarchizację celów „pośred- 
‚ tym ważniejszą, że w Polsce istnieja 
h“ problemów, które 
eregowania, — oraz koordy- 
zapobiegającą polityce 


h celów; 

„3) podnietę natury psychicznej, likwi- 
dującą kryzys zaufania, który przetrwał 
zys gospodarczy już minął; 
4) dobry instrument kontroli przyszłej 
wysokiej konjunktury." 

Przebudowa struktury gospodarczej 
Polski, umożliwiona przez inwestycje, 
zdaniem „Gazety Polskiej* nie tylko 
wzmoże obronność państwa, ale pod- 
niesie również dobrobyt szerokich 
warstw ludności, jak wreszcie — wpły- 
nie dodatnio na zniwelowanie różnic 
społecznych ”i powiększy harmonię so- 
cjalną. 

Czy nie za wiele grzybów w tym 
barszczu inwestycyjnym? 
| Z uwag „Gazety Polskiej" dowiadu- 
jemy się ponadto, iż wykonywanie pla- 
nu inwestycyjnego uchroni kraj przed 
zgubnymi skutkami wysokiej koniunk- 
tury, której zyski muszą być użyte jak 
najbardziej celowo. 


Nie zapominać o rentowności! 


Zgoła inne stanowisko zajmuje 
„Czas“, Dla organu konserwatywnego 


istotą dyskusji nad planem inwestycyj- 
nym nie powinno było być, co się chce 
zrobić, tylko, ile się ma środków i co 
można za to zrobić, 

Powołuje się on na głosy krytyczne 
posłów Wierzbickiego і Holyńskiego, 
w planie inwestycyjnym widzą 
nowe ograniczenie przedsiębiorczości 
prywatnej, zmuszonej do ponoszenia 
nowych ciężarów na rzecz gospodarki 
nej. 
nie wypomina się min. Kwiat- 
kowskiemu, że nie dotrzymał obietnicy 
powstrzymania państwa od wkracza- 
nia na prywaty rynek kredytowy. 

zas‘ kładzie szczególny nacisk na 
jum rentowności, które jest de- 
cydujące w gospodarstwie prywatnym, 
a natomiast schodzi na plan dalszy w 
działalności gospodarczej państwa. 


a 


Celowe zużycie każdej nadwyżki 
kapitałowej w kraju tak ubogim, jak 
Polska, jest konieczne. Czy jednak 


lokowanie tych nadwyżek w inwesty- 
cjach państwowych o pośredniej tylko 
i często bardzo odległej rentowności, 
jest najbardziej wskazane i celowe — 
na tym punkcie rozchodzi się opinia 
dwóch cytowanych głosów prasowych 


Echa mordu Nawaszina 


Policja na tropie sprawców sensacyjnego mordu 


(ATE), W trzy tygodnie po 
niewyjaśnionym morderstwie na 050- 
bie finansisty rosyjskiego Nawaszina, 
zgłosił się w prefekturze policji szofer 
taksówki, zeznając, że w dniu popel- 
nienia zbrodni zawiózł zabitego do La- 
sku Bulońskiego, gdzie zauważył, że 
ten spotkał się z pewnym młodym 
człowiekiem, który później po osunię- 
ciu się Nawaszina na ziemię, uciekł. 
Jeszcze bardziej interesuiące byly 
zeznania szofera, który zresztą jest Ro- 
sjaninem, że 6 tygodni przed tym zà- 
wiózł Nawaszina do tego samego mtej- 


sca w Lasku Bulońskim, gdzie Nawa- 
szin spotkał się z tym samym młodym 
człowiekiem, Obaj wsiedli do taksów- 
ki i pojechali do pewnej instytucji ban- 
kowej, której Nawaszin był kiedyś dy- 
rektorem. 
Policja w: 
Nawaszin pr 


ioskuje z tych zeznań, że 
ez dłuższy czas utrzymy- 
wał zakonspirowane stosunki z nie- 
znanymi osobnikami, których wykry- 
cie stanowi klucz do rozwikłania mor- 
derstwa. Nazwisko szoferą nie zostało 
dotychczas przez policję ujawnione, 


Trzęsienie ziemi w Algerze 


4 osoby zabite i 14 rannych — 


Panikę usiłowali wykorzy- 


stać węźniowie 


Alger, (ATE) Wschodnie pasmo 
płaskowyżu Tel, przeciętego licznymi 
jarami, było wczoraj o godz. 8 min. 15 
terenem silnych wstrząsów  podziem= 
nych, które zogniskowały się głównie 
w okolicy Guelma pod Constantine 
(donosiliśmy już o tym w wydaniu po- 
rannym — red.). 

Jak zdołano dotychczas stwierdzić, 
w żywiołowej katastrofie zginęło 4 lu 
dzi a 14 zostało ciężko rannych. Naj- 
silniejsze wstrząsy odczuto w Guelma, 
Heliopolis i Lacalla. 


Guelma położona jest 25 km na pół- 
noc wschód od Constantine. Heliopolis 
i Lacalla zostały prawie doszczętnie 
zburzone. W Guelma szereg domów, 
m. i. gmach więzienia, zostało poważ- 
nie uszkodzonych. 

W więzieniu po pierwszych wstrzą- 
sach powstała niesłychana panika. 
Część więźniów usiłowała wykorzystać 
położenie i wyłomami powstałymi 
wskutek pęknięcia ścian wydostać się 
na wolność. Straż pod grożbą rewolwe- 
rów zmusiła ich do pozostania w ce- 
lach. 


Kasjer Al-Capone' a w Gdańsku 


Aresztowany Sycowski pochodzi z Radomska 


Gdynia, {Теї, wł). Gdańskie wla- 
dze policyjne aresztow: niejakiego 
Aleksa Sycowskiego, który przybył z 
Wiednia. 

Aresztowany sam podaje, że pod 
pseudonimem „Kid Tiger" był człon- 
kiem i kasierem bandy A. Capone'a w 
Ameryce. Rzekomy Sycowski, pecho- 
dzący z Radomska, podaje policji 
gdańskiej niezwykle szczegóły ze swe- 
go burzliwego życia. Policja zajmuje 
się badaniem prawdziwości jego wy- 
wodów. 

W każdym razie są -dane, 
dzające, że aresztowany jest 
„bohaterem“ głośnego procesu 


stwier- 
właśnie 
we 


Wiedniu, o którym prasa wiedeńska 
pisała, że istotnie był kasjerem stynnej 
bandy. (p) 


Z „Daru Pomorza” 


Warszawa. (PAT). Statek szkol- 
ny Państwowej Szkoły Morskiej „Dar 
Pomorza“ po opuszezeniu w dn, 14 
stycznia portu Papeete na Tahiti, w 
dn. 9 lutego znajdował się na połowie 
drogi między Tahiti a przylądkiem 
Cap Horn. Kapitan statku depeszą z 
9 b. m. donosi, że na statku wszystko 
w porządku i wszyscy są zdrowi. Pogo- 
da na ogół dobra, słabe wiatry, dość 
chłodno. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI | 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 1 3-9 w niedzielę: 9-13 
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Aresztowania komunistów 


Warszawa. (Tey. wł). Ubiegłej 
nocy dokonano rewizyj i aresztowań 
38: komunistów. 


Zagadkowa zbrodnia 


Warszawa. (Tel. wł). Dziś wy- 
kryto mord 50-letniej właścicielki pral- 
ni Ostrowskiej, mieszkającej przy ul. 
Długiej 5. 


Chleb podrożał 


Warszawa. (Tel. wł.). Chleb w 
Warszawie podrożał od dziś. Kilo ko- 
sztuje 38 gr. (w) 


Z wyższych uczełni 

Warszawa. (Tel. wł.). Rektor u- 
niwersytelu w Wilnie, prof. Stanie- 
wicz był przyjęty przez min. Święto- 
sławskiego, z którym omówił ostatnie 
wydarzenia. Wczoraj wykłady odby- 
wały się w Wilnie w zupełnym spoko- 
ju. 

Na terenie warszawskim 
nie doszło do żadnych zajść. 


również 


(w) 


Zgon brata Kasprowicza 


Inowrocław. 12. 2. — W dniu 6 
bm. zmarł w Inowrocławiu śp. Józef 
Kasprowicz, brat poety Jana Kaspro- 
wicza. Pogrzeb odbył się we wtorek 9 
bm. Śp. Józef Kasprowicz urodził się 
w Szymborze, przeżył lat 61. Kondukt 
żałobny prowadził ks. Pelz w asyście 
ks. prof. Niemira i Szukalskiego. 


Nowaczyński zwrócił order 
czeskosłowacki 


Warszawa. (Tel. wł): Adolf No- 
waczyński ogłosił list otwarty, w któ- 
m donosi о zwróceniu posłowi cze- 
słowąckiemu w Warszawie orderu 
Białego Lwa. Order ten otrzymał No- 
waczyfńiski w uznaniu swych prac oko- 
ło zbliżenia obu państw. W uzasadnie- 
niu swego kroku pisarz polski stwier- 
dza, iż antypolska książka Szeby zna- 
lazła urzędowe potwierdzenie Pragi. 


Na marginesie dyskusji w komisji budżetowej Sejmu 


Od frazesów „rewolacyjnych” do dyplomacji min. Romana 


Trudno doszukać się jednolitego programu — Umiarkowanie sfer rządowych i а 
mowy posłów — Rezultaty dyskusji 


шсујпе“ 


Skończyła się dyskusja szczegółowa 
w komisji budżetowej Sejmu, równo- 
legle prowadzi analogiczną dyskusję 
Senat, 

Wszyscy ministrowie wygłosili ob- 
szerne przemówienia o działalności i 
polityce swoich resortów. Szczególnie 
wymowni byli kierownicy ministerstw 
gospodarczych. 

Zdawałoby się, że przemówienia te 
w sumie powinny by dać syntezę czyli 
— że użyjemy modnego wyrażenia — 
kompozycję polityki gospodarczej rzą- 
du i jego obozu. Tymczasem przy naj- 
lepszej nawet woli niesłychanie trud- 
ne, nawet wprost niemożliwe, jest na- 
kreślenie na podstawie tych przemó- 
wień nawet nie jakiegoś jednolitego 
programu, ale choćby jednej prostej 
linii tej polityki. Niżej wykażemy, że 
пае! obecni posłowie i senatorowie, 
zaliczający się do wspólnego z rządem 
obozu politycznego i uznający za swe 
zadanie współpracę z tym rządem, są 
zdezorientowani į zapatrują się bardzo 
rozmaicie, często wprost sprzecznie, na 
poglądy i politykę gospodarczą poszcze- 
gólnych ministrów. 

Obecny rząd — podobnie jak i po- 
przedni, na którego czele stał p. Ko- 
ściałkowski — ma w swym gronie wi- 
cepremiera gospodarczego, któregó za- 
daniem jest koordynacja zamierzeń 
i działalności wszystkich resortów go- 
spodarczych. 

Wicepremier Kwiatkowski w kilku 
przemówieniach. wygłoszony ‘Н pod- 
czas obecnej sesji, Zajniował się nie- 


mal wyłącznie zagadnieniami budże- 
towymi i walutowymi, czyli występo- 
wał tylko jako minister skarbu. Do- 
piero przy planie inwestycyjnym zajął 
ogólne stanowisko, ale ograniczył się 
przy tym tylko do bardzo ogólnych 
uwag o stosunku gospodarki państwo- 
wej do prywatnej. Było to stanowisko 
zgodne z poprzednimi wynurzeniami 
p. Kwiatkowskiego, w których wypo- 
wiadał się przeciw przerostom etaty- 
zmu, a więc jako zwolennik umiarko- 
wanej, liberalno ~ interwenionistycz- 
nej polityki gospodarczej. 

Jeszcze bardziej umiarkowanym 
okazał się nowy minister przemysłu 
i handlu p. Roman. We wszystkich 
drażliwych zagadnieniach, a więc: 
karteli, kapitału zagranicznego i eta- 
tyzmu zajął on kompromisowe, pośred- 
nie stanowisko. Możnaby powiedzieć, 
że p. Roman, j dyplomata z zaw- 
du, chce stosować w polityce gospodar- 
czej metody dyplomatyczne. 

Zupełnie inaczej zarysowała się w 
dyskusji sylwetka ministra rolnictwa 
Poniatowskiego. W sprawie gospodar- 
ki lasów państwowych dał się on po- 
znać jako zdecydowany etatysta. Jegó 
polityka parcelacyjna określona zo- 
stała przez grupę konserwatywno-puł- 
kownikowską jako rozbijanie solida- 
ryzmu społecznego w rolnictwie i po- 
nowne rozhudzanie na wsi walki kla- 
sowej. W dyskusji nad polityką mini- 
sterstwa w stosunku do spółdzielni rol- 
niczych b. premier Kozłowski użył dra- 
styczuego porównania z kolchozami, 


za co spotkał się z ostrymi sprzeciwa- 
mi ze strony „naprawiaczy*. 

Jako radykał społeczno - gospodar- 
czy wystąpił także minister opieki spo- 
łecznej Kościałkowski, który uważa, 
że zadaniem zarządzanego przezeń 
Funduszu Pracy jest nie tylko йога?- 
ne zatrudnianie bezrobotnych, ale w 
ogóle stopniowa przebudowa struktu- 
ry gospodarczej państwa przez kory- 
gowanie i podniesienie dochodu spo- 
łecznego. 

Z poglądem tym polemizowali przed- 
stawiciele tzw. sfer gospodarczych 1 
przestraszeni domagali się likwidacji 
Funduszu Pracy. Z drugiej strony в0- 
cjalista „sanacyjny” poseł Gardecki 
oświadczył, że z mowy min. Kościał- 
kowskiego należy odważnie wyciągnąć 
właściwe konsekwencje. Jakie miano- 
wicie? P. Gardecki powiedział w dy- 
skusji ogólnej na plenum Sejmu (we- 
dług diariusza sejmowego): 


„Polskie masy ludowe oczekują od 
rządu pociągnięć rewolucyjnych. Tak bo- 
wiem, jak marszałek Piłsudski drogą re- 
wolucji przebudował ustrój polityczny 
Polski, tak jego następcy winni śmiałymi 
posunięciami przebudować ustrój gospo- 
darczy Polski.” 


w podobnym duchu przemawiali 
jeszcze inni radykałowie „ѕапасујті“. 
Jakże daleko od tej „rewolucji“ dọ dy- 
plomacji gospodarczej min. Romana? 

м А więc — gruntowna „dekompozy- 
eja“ gospodare: Oto jeden z rezul- 
tatów dyskusji budżetowej w „ujedno- 
liconym * parlamencie polskim, М, Ж, 


Р 
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0 skuteczniejsze 
utwierdzenie wybrzeży 


Karwia. (РАТ). Urząd Morski 
dokonuje obecnie systematycznych ba- 
dań i pomiarów, celem wykonania pla- 
nów należytego zabezpieczenia na 
przyszłość brzegów otwartego Bałtyku 
na tych odcinkach wybrzeża, gdzie są 
one najbardziej narażone na zniszcze- 
nie przez burzę. Po przygotowaniu 
planów podjęte będą systematyczne 
prace, może jeszcze na wiosnę b. r. 


Pożar kopałni nafty 

Borysław. (PAT), W czwartek 
о godz. 2 po północy wybuchł pożar 
w kopalni nafty „Znicz“, będącej wła- 
snością firmy Eisenstein w Borysła- 
wiu. Spłonęła wieża wiertnicza, hala 
maszyn i urządzenia wewnętrzne oraz 
zbiornik ropy, w którym znajdowały 
się dwa wagony ropy. Przyczyna poża- 
ru nieustalona. Szkody wynoszą około 
20.000 zł. 

Kopalnia „Znicz* produkowała mie- 
sięcznie 4 wagony ropy. Prawdopodo- 
bnie po odbudowie szybu odzyska on 
swą dawną produkcję, o ile rury wiert- 
nicze nie zostały zniszczone, 


Tragiczny wypadek 


Wąbrzeżno. (Tel, wł). Tragicz- 
ny wypadek wydarzył się we Frydry- 
chowie, powiat wąbrzeski. W zagro- 
dzie p. Sądowskiego zerwał się koń i 
wybiegł na pole. Ponieważ w domtu nie 
było nikogo, za koniem pośpieszyła 
Maria Sądowska, lat 53, której udało 
się schwycić konia za grzywę. W pew- 
nym momencie koń wyrwał się i nim 
p. Sądowska zdołała się zorientować, 
kopnął ją w prawą stronę głowy. Nie- 
szczęśliwa kobieta doznała pęknięcia 
czaszki, tak, iż mózg wyszedł na 
wierzch. Wezwany lekarz stwierdził 
już śmierć, 


Ferment w kołach Z. N.P. 


Kielce, 12. 2. — Po ostatnich wy- 
rokach sądów Rzplitej, potępiających 
„Płomyk* i działalność przewódców 
osławionego Z. N. P., wzmógł się fer- 
ment w kołach nauczycielstwa „związ- 
kowego". Donoszą nam, że w wielu 
sogriskach* Z.'N. Р; w Kieleckim do= 
szło do otwartego „buntu“, Śmielsze 
jednostki wśród nauczycielstwa „zwią- 
zkowego" zagroziły, że o ile w Z. N. Р. 
nie nastąpi zmiana stosunków na lep- 
sze, tj. jeżeli przewódcy nie zaniecha- 
ja dotychczasowej działalności rady- 
kalno-masońskiej, to wystąpią ze 
Związku i doprowadzą do rozłamu w 
organizacji. 


15-есіе rządów Piusa ХІ 

Citta del Vaticano. (PAT). 
Z okazji rocznicy koronacji Piusa XI 
odprawiona została w kaplicy Syk- 
styńskiej uroczysta msza św. w obec- 
ności 31 kardynałów, korpusu dyplo- 
matycznego akredytowanego przy Sto- 
licy św. rodziny Papieża, gubernatora 
Miasta Watykańskiego, wielkiego mi- 
strza Zakonu Maltańskiego i różnych 
dygnitarzy państwa watykańskiego. 
Ojciec św. który jest jeszcze nieco 
cierpiący, nie był obecny, Mszę św. 
celebrował kardynał Nasalli Rocca, — 
Chóry wykonały mszę Palestriny na 4 
głosy pod batutą maestra Perosi'ego. 
Po nabożeństwie Ojciec św. przyjął 
kardynałów  Granitodi-Belmonta, Bi- 
sleti i Caccia Dominioni, którzy w imie- 
niu św. Kolegium Kardynałów złożyli 
najlepsze życzenia. Następnie Papież 
udzielił posłuchania arcybiskupowi 
Mediolanu kardynałowi Schusterowi i 
rektorowi Uniwersytetu Katolickiego 
w Waszyngtonie msgr, Corrigham, 

Warszawa. (PAT). Z okazji 15 
rocznicy koronacji Ojca św. Prezydent 
Rzpl, przesłał pod adresem Jego Świą- 
tobliwości Piusa XI telegram nastę- 
pujący: 

„W imieniu całej Polski, która w 
ciągu długich tygodni z żywym i po- 
bożnym niepokojem śledziła wiadomo- 
ści, dotyczące stanu zdrowia Waszej 
Świątobliwości 1 która przyłącza się 
dziś z uczuciem szczególnego przywią- 
zania do radości, wywołanej w całym 
świecie katolickim przez Waszej 
Świątobliwości postępujący powrót do 
zdrowia, proszę Waszą Świątobliwość, 
aby z okazji rocznicy koronacji raczył 
przyjąć wyrazy hołdu i mego synow- 
skiego przywiązania, jak również naj- 
gorętsze i wciąż żywe moje oraz naro- 
du polskiego życzenia całkowitego po- 
wrotu do zdrowia oraz długiego i coraz 
bardziej chwalebnego panowania apo- 
stolskiego.'* 


Statek hiszpański w Gdyni 


Statek przywiózł ładunek rud i innych minerałów — Zaloga 
statku nie opowiada sę za żadną «е stron walczących 


ана 


gi { |. 
Rufa — marynarze na pokładzie i dziob statku hiszpańskiego „Margari“, 


Gdynia. (Tel. wł). Od chwili wy- bao, która używa go do przewozu to- 
buchu wojny domowej w Hiszpanii za- | warów między portami obcymi. Do 
winął do Gdyni pierwszy statek tego | Gdyni przywiózł statek ładunek rud i 
kraju. Jest nim „Margari“ z portu Bil- | innych minerałów. 
bao Marynarze tego statku pomiędzy 

Statek ten wywołał zrozumiałe za- | sobą żywo oczywiście „politykują”, о- 
interesowanie. Pytali się wszyscy, czy | ficerowie jednak opowiadającym się 
on należy do narodowej, czy też bol- | za rządem „czerwonym” grożą „wysa- 
szewickiej Hiszpanii. Okazało się, że | dzeniem“ na ląd. 
jego oficerowie i załoga nie opowiada- Na pokładzie stątku, który normal- 
ja się za żadną ze stron walczących. | nie nie zwracałby niczyjej uwagi, gro- 
W związku z tym nie zawija do por- | madzą się liczni ciekawi, żądni rozmo- 
tów hiszpańskich, lecz wykonuje zle- | wy z przedstawicielami tak głośnego 
cenia firmy maklerskiej „Атпіа“ w Bil- | dziś w świecie kraju. (р) 


Kalman i Sala — fałszerze obrazów 


Kicze sprzedawali га grube pieniądze jako oryginały 


Katowice, 12, 2. W pierw- | sławskiego i w. i. Najczęściej fałszowa- 
szych dniach czerwca ub. roku wiel- | no Kossaką „Fantazję” і „Лапа, na 
kie poruszenie w całej Polsce wywo- | koniu, atakującego bolszewika”, A- 
łała wiadomość o wykryciu na Śląsku | xentowicza — „Starość i Młodość", a 
afery fałszowania obrazów znanych | Fałata „Krajobraz zimowy Bystrej". 
malarzy polskich, które za pośrednie- | Obrazy te zbywano niemal po takich 
twem komisantów w drodze handlu | samych cenach, jak oryginały, kosztu- 
domokrążnego zbywano w sferach lu- | jące po wieleset złotych. 
dzi zamożniejszych. Rychło się oka- Oskarżeniem są na razie objęci Kal- 
zało, że afera ta nie ogranicza się tyl- | man i Sala Guttmanowie z Krakowa, 
ko do terenu Śląska, a ogarnia całą | jako autorzy falszowania, oraz jako 
Polskę. pomocnicy — Abraham Kukin, Oskar 

Jak podówczas ustalono, źródłem | Enoch i Józef Fuchs z Katowic, a tak- 
zaopatrujących komisantów w fałszy- | że Rubin Najer z Modrzejowa (pod So- 
we obrazy był salon „sztuki“ małżeń- | smowcem), którzy sfałszowane obrazy 
stwa Guttmanów, Kalmana i Sali, w | sprzedawali jako prawdziwe. Poszko- 
Krakowie (Rynek Główny 5). Stwier- | dowani, którzy dotąd się jeszcze nie 
dzono, że salón Guttmanów wypuszczał | zgłosili, powinni zawiadomić o poszko- 
obok sfałszowanych obrazów Kossaka, | dowaniu przez Guttmana і tow. sędzie- 
Fałata i Axentowicza także sfałszowa- | go śledczego przy sądzie okręgowym 
ne obrazy Wyczółkowskiego, Stani- ! w Krakowie. (AJS). 


List pasterski J, Е. ks. biskupa Łukomskiego 


0 godności i nadużyciach popełnianych 
w związku z pracą 


Katolicka Agencja Prasowa ogłasza у rialiści podsuwają pracownikowi inne 
list pasterski J, E, ks, biskupa Łukom- | podniety ku zdobywaniu środków do 
skiego w Łomży o pracy, jej godności | życia, Gdy zaś gołosłowna obietnica 
i nadużyciach, popełnianych w związ- | zysku, wygodniejszego życia, zapew- 
ku z pracą, a wypaczających jej isto- | nienie niefrasobliwej starości często 
tę i zadanie. się nie spełnia, powsłaje w szerokich 

„Chrześcijańskie pojmowanie zna- | kołach pracowników niezadowolenie, 
czenia pracy — pisze arcypasterz die- | które znowu niesumienni ludzie pod- 
cezji łomżyńskiej — jest podstawą ła- | chwytują i rozniecają aż do otwartej 
du, spokoju i dobrobytu społeczeństw, | nienawiści klasowej". 
jest орок religii najważniejszym Wygrywanie jednych warstw pra- 
zagadnieniem społecznym i gospodar- | cowniczych przeciwko drugim, — pod- 
czym, Zatracenie tego chrześcijańskie- | niecanie rozgoryczenia, fałszywe obiet- 
go pojmowania sprowadza nieodzow- | nice i schlebianie ludziom nawiedzo- 
nie zamieszaniet do wszystkich dzie- | nym bezrobociem lub nędzą, akty 
dzin życia społecznego”. Wypaczenie | gwałtów i nienawiści — wszystkie te 
tego pojęcia jest także żródłem nad. | środki wywrotowej roboty nie mogą 
użyć i przestępsw i idzie w parze z roz- | uzdrowić ciężkich stosunków орес- 
leniwieniem, które popycha do wykro- | nych, bo brak im siły moralnej, brak 
ozeń przeciwko siódmemu i dziesiąte- | miłości, która jedynie jest czynnikiem 
mu przykazaniu Bożemu. twórczym i budującym. „Cnota miło- 

Rozumowanie  materialistów, йе | ści jest łącznikiem nie tylko religij- 
wszystko, co należy do dziedziny wia- | nym, ale i społecznym, chociaż świat 
ry i Kościoła jest rzeczą nikłą i nie- | materialistyczny, podobnie jak — daw- 
istotną w życiu człowieka, to rozumo» | niejszy pogański, wykluczyć ją pragnie 
wanie sprowadziło ludzi na dzisiejsze | ze społecznego życia ludzi”, 
błędne drogi życia i działania, Przy- Ogół robotniczy coraz lepiej pojmu- 
pomniawszy, że Kościół nie tylko w | je wartość haseł wywrotowców i stob- 
dziedzinie ducha nie szczędzi trosk, i | niowo odsuwa się od nich. Toteż mą- 
starań o człowieku, ale zabiega także | ciciele ładu społecznego coraz więcej 
usilnie o dobro materialne spole- | zarzucają sieci na robotnika we 
czeństw, dając np, w encyklikach pa- | go i małorolnego wieśniaka, ich 
pieskich, w odezwach biskupich i w | akcji zbrodniczej jest jeszcze jedna 
dziełach katolickich społeczników ja- | ważna cecha — podstępna, przebiegła 
эпе i zdrowe wskazania, ks. biskup | walka z Bogiem, z Kościołem į wszyst- 
stwierdza: kim, co dotyczy religii. 

"@йшыце spraw Królęstwa. AE 
go spraw doczesnego życia ludzi 1 
jest i będzie szkodliwym dla człowieka. Koniec wielkiego strajku 
Szkodnikami bliźnich są ci, którzy mu Detroi t, (PAT). General Motors 
jako cel pracy stawiają jedynie warto- | Co. podaje, że w poniedziałek rano 
ści doczesne, odsuwając od jego pracy | wróci do pracy 135 tys. robotników. — 
cęchy nadprzyrodzone, jak naprzykład ‚ 25 tys, przystąpi do pracy w czwartek. 
zasługę przed Bogiem za pracę chęt- | Jak obliczają, straty firmy, spowodo- 

wane 42 dniami strajku, sięgają 160 
milionów dolarów. 


nie i sumiennie wykonaną. W miejsce 
podniet religijnych i moralnych mate 


Z naszego stanowiska 


Sprawa posła Szeky 


Poseł czeskosłowacki w Rumunii 
тіп, Szeba wyjechał z Bukaresztu, 
wezwany do Pragi. Р. Szeba jest auto- 
rem niefortunnej książki p. t. „Rosja 1 
Mała Ententa w polityce światowej , 
w której m, in. zaatakował Polskę i 
Rumunię, 

O publikacji czeskiego dyplomaty 
w czynnej służbie pisaliśmy przed kil- 
kunastu dniami, kiedy sprawa nie 
miała jeszcze rozgłosu i zaczęła dopie- 
ro przenikać do wiadomości opinii. 
Drażliwość tej sprawy jest tym więk- 
sza, że książka odpowiedzialnej osobi- 
stości, atakującej całość granie pań- 
stwa polskiego oraz rumuńską polity- 
kę zagraniczną za jej stosunek do Ro- 
sji Sowieckiej, została opatrzona życz= 
liwą przedmową ministra spraw za- 
granicznych Czechosłowacji p. dr. 
Krofty, a nadto wyróżniona w stolicy 
Republiki Czeskosłowackiej stołeczną 
nagrodą za prace naukowe im. Massa- 
ryka. 1 

Do poznania p. Szeby przyczyni się 
kilka słów o jego przeszłości. Jako le- 
gionista czeski walczył na Syberii i we 
Włoszech. Z tego czasu wyniósł wiel- 
kie sympatie dla Rosji, Jako członek 
stronnictwa czeskich narodowych so- 
cjalistów, do których należał również 
długoletni minister spraw zagranicz- 
nych Czechosłowacji p. Benesz, min. 
Szeba, najpierw poseł w Białogrodzie, 
a potem w Bukareszcie, zalicza się do 
grona wtajemniczonych w politykę 
Hradczynu. Poglądy przezeń · niedy- 
skretnie ujawnione, niestety nie są O= 
dosobnione w kołach masońsko-lewi- 
cowych Czechosłowacji, 

Na około 600 stronach swej książki 
p. Szeba dokonał przeglądu dziejów 
politycznych Europy wschodniej i po- 
łudniowej w latach 1866 do 1936, W 
części póświęconej współczesnej poli- 
tyce już z udziałem Pragi występuje 
jako bezwzględny rzecznik przymierza 
czeskosłowacko - sowieckiego, Żałuje, 
że między Republiką Czeskosłowacką 
i Rosją Sowiecką brak wspólnej grani- 
cy, która by istniała, gdyby w r. 1919 
wykonano plan lorda Curzona, pozba= 
wiający Polskę wschodniej Małopol- 
ski na rzecz Ukrainy. Wspólna granica 
z Rosją Sowiecką, to w oczach wielu 
czeskich polityków ideał bezpieczeń- 
stwa republiki z uwagi na ułatwienie 
w przyjściu pomocy wojsk sowieckich. 
Polska i Rumunia przeszkadzają w 
tym jednak swymi terytoriami. Po 
wspólną granicę czeskosłowacko-rosyj- 
ską kosztem polskiej Małopolski 
wschodniej, która miała być sprezen= 
towana Rosji, wyciągali politycy cze- 
всу rękę już w okresie wojny świato- 
wej i paryskiej konferencji pokojowej. 

Szeba jest oczywiście entuzjastą 
prosowieckiej polityki wielkiego maso- 
na b, ministra Titulescu. Wyrwały się 
więc gadatliwemu dyplomacie słowa. 
ostrej krytyki pod adresem tych Ru- 
munów, którzy z uwagi na własne in- 
teresy narodowe przeciwstawili się u- 
wikłaniu królestwa w politykę p Titu- 
lescu, powolnego Pradze. Od min. Ti- 
tulescu oczekiwano też zgody Rumunii 
na ewentualny przemarsz przez jej їе- 
tytorium sowieckiej pomocy wojsko- 
wej, Te plany rozchwiały się z chwilą 
upadku р. Titulescu. Stąd żale p. Szeby 
do polityków rumuńskich, 

W parlamencie bukareszteńskim 
rozprawiano już obszernie nad obraźli- 
wymi ustępami p. Sz w wyniku 
dyskusji wezwano ministra spraw za- 
granicznych do interwencji dyploma- 
tycznej w Pradze. Min. Antonescu za- 
słonił wprawdzie p. Szebę, oświadczył 
jednak, że miarodajne czynniki zbada- 
ја, źródłowo teksty książki „Rosja i 
Mała Ententa w polityce światowej". 
Sprawa jest więc nadal otwarta, Rów- 
nież w parlamencie czeskosłowackim 
senatorowie Zjednoczenia Narodowego 
wezwali premiera Hodżę do wyjaśnie- 
nia działalności p, Szeby. 

Pozycję p. Szeby podrywa dalej fakt 
ujawniony w parlamencie rumuńskim 
przez deputowanego Jerzego Bratianu, 
który stwierdził, że dostarczone mu 
przez posła Szebę tłumaczenie intere- 
sujących Rumunię ustępów dzieła za» 
wierało tendencyjne nieścisłości, zmie- 
niające istotnie sens tekstu. Nieścisło- 
ści te zostały stwierdzone bezspornie 
przez znawców językowych, Wychodzi 
więc na to, że min, Szeba chciał urato- 
wać swą pozycję sfałszowanym prze- 
kładem. 

Tego rodzaju metody postępowania 
muszą się oczywiście spotkąć z bez- 
względnym potępieniem  najżyczliw= 
szych przyjaciół Czechosłowacji, Zej- 
ścię z widowni p, Szeby oraz wycofanie 
niefortunnej książki winny nastąpić 
najwcześniej w interesie naprawy zła. 

— 


Numer 


36 — ORĘDOWNIK, sobota, dnia 13 еро 1957 — 


Strona 5. 


Loteria Państwowa jest tak obfitym #гб- 
Фет, iż vezyscy z niego czerpać mogą. 
LOSY I-ej klasy 38-ej loterii ад do 
nabycia w mojej kolekturze 
STEFAN CENTOWSKI 
Poznań, Plac Wolności 10, 
ng 38 417/18 


2? 


11 lutego. 

Inflacja pism i wielka wojna раріе- 
rowa. Takiej inflacji dzienników je- 
szcze nigdy Warszawa nie widziała. 
Dość powiedzieć, że od jesieni powsta- 
ło nowych pięć pism codziennych, a 
zdaje się, że jeszcze końca nie WJ 
szczególnie znamienna, 
wszystkie dzienniki, które powstały, A 
wybitnie radykalne społecznie, a je- 
den tylko z nich jest narodowy, inne 
zaś są odcienia lewicowego. Przelicy- 
towują się w lewicowości i w skrajno- 
ści. Ostatni, najmłodszy dziennik Мо- 
raczewskiego, jest bodaj w swej skraj- 
ności nabardz lewicowy i choć ma 
dwa dni istnienia — dwukrotnie uległ 
konfiskacie, Daje to miarę nastroju 
pisarskiego. 

Toczy się wielka rozgrywka o dusze 
społeczeństwa. 


Nie można powiedzieć, żeby się cie- 
szyły tak wielkim powodzeniem, choć 
tyle krzyku robią koło siebie. 

Rzecz bardzo znamienna: wszystkie 
wychodzą w południe, kiedy podaż na 
dzienniki jest największa. O ile z rana 
na rynek są rzucane dwa pisma żydow- 
skie, drukowane po polsku (jest ich 
więcej, ale inne nie przyznają się jaw- 
nie do swej żydowskości), o tyle w po- 
łudnie nie ma ani jednego dziennika, 
który by wyraźnie się zdeklarował ja- 
ko organ żydowski. Jesienią powstał 
jeden, do którego współwłaścicieli na- 
leżą Żydzi, Ten cieszył się dużym po- 
wodzeniem na Nalewkach. Jest bardzo 
ciekawe „że Żydzi nie wydają w połu- 
dnie własnego organu. Nosiła się dłu- 
gi czas z zamiarem wydawania ро- 
łudniówki „Chwila“ twowska i jakoś 
zamiaru tego zaniechała. Snać lepiej 
się im opłaca... dobywanie kasztanów 
dla siebie cudzymi rękoma. Mają do 
dyspozycji trzy pisma socjalistyczne. 
Czegóż więcej?!... 

WARSZAWIANIN. 


Składki 1 pokwitowania 


W administracji pisma naszego zlożowo w 
dalszym ciągu: 

Na pomnik Serea Jezusowego: M. $, а po- 
dziękowaniem za wynajęcie pokoi i inne laski 
1—, Tadeuszowa Kentzerowa. Bydgoszcz, %, 
M. P. z podziękowaniem za otrzymane laeki i 
dobrodziejstwa, prosząc gorąco o dalszą pomoc 
2.—, razem z poprzednio pokwitowanymi 40,— zl. 

Na Е. O. N.: Nieprzyjęte przez Bogumiła de 
Palude st 

Na 
wie (ў 
Skrzypczak, plac Wolności 2. osiągnięte ze акіа- 
dek na herbatce kursów dla bezrobotnych 5,50, 
członkowie Zarządów i pracownicy Centrali i 
Oddziałów poznańskich skoneernowanych Towa- 
raysty_„Vesty”, Banku i Towarzystwa Wzajem- 
mych Ubemieczeń oraz -Warsza 
go Towarzystwa Ubezpieczeń zamiast wieńca 
na trumnę członka Zarządów wepomnianych To- 
warzystw i naczelnego dyrektora „Vesty” To- 
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ozni: 
i Gradobicia śp. Teodora Prądzyńskiego 230,— 
ай, razem = po! io pokwitowanzmi 300,01 st. 
Stow. Pań św. Wincentego a Panlo, pa- 
rafii św. Marcina: Czlonkowie Zarządów oraz 
pracownicy Centrali | Oddzinłów. poznańskich 
skoncernowanych Towarzystw „Vesty“ Banku 
i Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń oraz 
Pomańeko-W*rezawskiego Towarzystwa Ubea- 
pieczeń zaminet wieńca na trumnę członka Zn- 
rządów wspomnianych Towarzystw i naczelnego 
dyrektora Vesty” Tewa Wzajemnych Ubezpie- 
czeń od Ognia i Gradobici 


śp. Teodora Pra- 
dzyńckiego 230— ml. М. М. x podziękowaniem 
św. Fkepedytowi za otrzymana laski „ razem 
z poprzednio pokwitowanymi Z34— al. 

Na Miejski komitet obywatelski do walki z 
bezrobociem w Poznanin: Panla Michalowska 
na wegiel dla biednych 1 razem 4 poprzed- 
nie pokwitowanymi 113 


Zamiast wieńc 
skoncernowanych Towarzystw „Vesty“ 
Towarzystwa Wzajemn Ubezpieczeń, 
znańsko-Warszawekiego Т 
czeń oraz naczelnega dyrektora „Vi 

rzystwa Wzajemnych Ubazpieczeń od Ognia i 
Gradobicin złoż. 


wspomniane skoncernowAne T-stwa 000. 
prezes Mad zorczych ezambelan 
їкам Porworowski z Goli — 
członek Rad Nańzorezych Ryszard Kah- 
lert, przemysłowiec z Łodzi 50— 
ez'onek Rady Nadzorczej „Vesty! Tewa 
Boleslaw Strąchanowski. ziemianin z 
Coarnik na Pomorzu ю— 
zwa] e Towarzystwo Reasekara- 
Schweizarischa Rile*verzieche- 
ramezgeselechaft) w Zurychu 200,— 
a | Krakowskie" 
100.— 
Zarzad } wrzednier Centrah 1 Oddriałów 
fskich ekoncernewanych Towa- 
rzystw 230, — 


razem ri 
рой өлуп! 1273, 


raznom 2 poprzeńnii 23., z 


Człowiek, czy zwierzę? 


Proces o straszne maltretowanie i zamordnwanie dziecka 


Kraków, 11. 2. — W poniedziałek 
8 bm, rozpoczęła się w krakowskim 
sądzie okręgowym lutowa kadencja 
sądu przysięgłych. 

Jako pierwszy proces znalazł się 
przed ławą proces Albina Kutka, mie- 
szkańca Rzozowa w powiecie krakow- 
skim. Akt oskarżenia zarzuca Kutko- 
wisdokonanie potwornego wprost za- 
bójstwa 10-letniej nieślubnej córeczki 
swej żony Aleksandry  Pletnia. Za- 
miar zbrodni powstał w umyśle Kutka 
dość dawno przed jego dokonaniem. 
Kutek zmierzał jednak do usunięcia 
Aleksandry Pletnia ze świata przez 
szereg miesięcy, stosując wyrafinowa- 
ne tortury. Zrauszał więc dziecka do 
picia benzyny z wodą, lakieru, poko- 
stu i farb, spożywania pełnych łyżek 
soli i pieprzu, bił też dziecko przy la- 


da okazji młotkiem lub drągiem po 
głowie. 

W dniu zbrodni, 1 lipca ub. roku, 
Kutek zamknął się z dziewczynką w 
pokoju, napoił ją ym kamieniem, 
a po tym zaczął bić dziecka po gło- 
wie i całym ciele kijem i rzucać w 
nie cegłami. Pod wpływem krwotoku 
wewnetrznego dziecko wyzionęło du- 
cha. Jedynym świadkiem tej potwor- 
nej sceny jest 4-letnia córka oskarżo- 
nego Maria, która została wezwana 
na świadka. Na rozprawie Kutek do 

ny się nie przyznał, twierdząc,. że 
dziecko zmarło śmiercią naturalną. 

Pod koniec pierwszego dnia roz- 
prawy obrona wystąpiła z wnioskiem 
a zbadanie stanu umysłowego oskar- 
żonego, wskutek czego rozprawę od- 
roczono,. 


Gdy Żyd iest komendantem „Strzel. 


Piotrków, 12, 2. Sąd okręgowy 
w Piotrkowie rozpatrywał sprawę Ży- 
da Lewkowicza, komendanta strzelca 
z Niechcic Sprawa była rozpatrywa- 
na przez sąd grodzki, który Żydowi 
wymierzył karę 1 miesiąca aresztu i 
100 zł grzywny, karę na zasadzie am- 
nestii umorzono, Obecnie sąd okręgo- 
wy wyrok zatwierdził. 

Ciekawe są jednak szczegóły i tło 
sprawy wytoczonej Żydowi przez kie- 
Townika szkoły p. Koseckiego, który 
па skutek oszczerstw i skarg na nje- 
go, zmuszony został do przeniesienia 
się z Niechcic do Stobucka w pow. 
radomszczańskim. 

Otóż Żydy niechciecey posiadający 
duże zakłady przemysłowe i około 5 
tysięcy mórg ziemi, starają się pano- 
wać i nad duszami mieszkańców. 

Jest w Niechcicach „Strzelec”, „Tur* 
i t. p. organizacje, w których jak w 
„Strzelcu* kierownikiem ikomendan- 
tem był i jest sprowadzony do Niechcic 
przez właścicieli kupczyków Lew- 


kowicz. Skoro Żyd dostrzegł, że p. 
Kosecki nie jest ani socjalistą, ani 
strzelcem, ani też nie kłania się tak 


nisko „jaśnie рапа dzydżycą** 
się szykany. 

Szły podania za podaniami, skargi 
zawierające w treści swej pospolite о- 
szczerstwa, posądzanie p. Koseckiego 
o „nieprawomyślność*, o lekceważenie 
marszałka itp. nieuzasadnione zarzu- 
ty, o których dowiedziawszy się p. 
Kosecki, zaskarżył Żyda do sądu, gdyż 
niektóre z nich uwłaczały jego god- 
ności jako człowieka i howawcy. 
Żyd podczas swej półgodzinnej mowy 
obrończej przyznał się do stawianych 
mu zarzutów. 

Tłumaczył się, że jako peowiak i 
6brońca Lwowa. składający na ręce 
Piłsudskiego przysięgę, 


zaczęły 


znał winę oskarżonego i Szmul 
Stanisław Lewkowicz ukarany 70- 


Pożyczka inwestycyjna dla Łodzi 


Żydzi i socjaliści sprzeciwili się na posiedzeniu komisji bud- 


żetowej wnioskowi Obozu Narodowego 


ө wyasygnowanie 


200 tysięcy złotych na pomoce bezrobotnym Polakom 


Łódź, 12. 2. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisji finanso- 
wo-budżetowej. Sprawę podarowania 
gruntu pod budowę domu Józefa Pił- 
iego odroczono z tego względu, 
iż plac ten nie należy do miasta. 

W związku z projektem budowy 
chłodni miasto odstępuje plac 6-mor- 
gowy na targowisku przy ul. Rokiciń- 
skiej i Zagajnikowej, wartości 80 ty- 
sięcy złotych, w formie udziału, Ко- 
szty budowy chłodni wyniosą 2 i pół 
miliona złotych. Prace wykona firma 
Chłodnia i Składy w Gdyni. W spra- 


wie zaciągnięcia pożyczki w sumie 
4.200 tysięcy złotych na. wykup rzeźni 
miejskiej i przeprowadzenie w niej in- 
westycyj radni narodowi sprzeciwi 
się stanowczo temu projektowi, dom; 
gając się najpierw zbadania sprawy 
rzeźni. O ile nam wiadomo, specjalna 
komisja, wyłoniona na skutek wnio- 
sku Klubu Obozu Narodowego na ple- 
num rady dla zbadania stanu rzeźni, 
zbierze się w poniedziałek dnia 15 hm. 

Wniosek radnych klubu Obozn Na- 
rodowego w sprawie wyasygnowania' z 
funduszów miejskich 200 tys. złotych 


na rzecz niesienia pomocy biednym 
bezrobotnym Polakom па skutek 
sprzeciwu radnych żydowskich i so- 
cjalistycznych został odroczony, w 
związku z opracowaniem robót inwe- 
stycyjnych па rok 1937/38. 

Klub radnych Obozu Narodowego 
na ostatnim posiedzeniu rady miej- 
skiej zgłosił wniosek, domagający się 
jak najszybszego rozpoczęcia robót pu- 
blicznych i zatrudnienia jak najwięk- 
szej liczby robotników sezonowych, ©- 
raz aby robotnicy byli odpowiednio 
wynagradzani i pracowali przez pełne 
6 dni w tygodniu. 

Ponad to klub Obozu Narodowego 
domagał się zatrudnienia robotników 
zrzeszonych w „Pracy Polskiej”, gdyż 
dotychczas prawie zawsze pomijało 
się ich. W związku z tym wni 
zarząd miejski przedł 


częcie robót publicznych. Wniosek 
ten został uchwalony jednomyślnie, a 
referentem tej sprawy na plenum Rady 
Miejskiej został wybrany radny naro- 


dowy, kpt. Grzegorzak. Zareferowany 
przez prasę żydowską przebieg obrad 

td sprawą pożyczki pełny jest 
slamstw. 


Pozostałe punkty porządku dzien 
nego, z powodu późnej pory, odłożono 
па następne posiedzenie, które odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 15 bm. 
о godzinie 19. Na zebraniu tym będą. 
rozpatrywane wnioski. klubu Obozu 
Narodowego, m. i. w sprawie udziele- 
nia jednorazowego zasiłku robotni- 
kom sezonowym, uruchomienie kuch- 
ni dla najbiedniejszych na przedmie- 
ściach Łodzi itd. 

Łódź, 12. 2. Posiedzenie Rady 
Miejskiej w Łodzi odbędzie się w śro- 
dẹ, dnia 17 bm, о godzinie 19, 


„Nowy Dziennik" wyznaje, że był „roz- 
czatowany” gdy po kongresie PPS opło- 
лото, że rezolucję w sprawie żydowskie, 
kongres zlecił. Centralnemu Komitetowi 
Wykonawczemu PPS do  zredagowania, 
nie mogąc sam dać sobie z nią rady. 
„Ѕсеріусу — pisze — skłonni byli wi- 
dzieć w tym dowód zachwiania się, bra- 
ku odwagi, słowem — dowód jakiegoś po- 
litycznego hamletyzmu, który tak okrut- 
nie zemścił się na socjaldemokracji nie- 
Na szczęście było to nieporo- 


zumienie.” 

Kongres PPS sam uchwalił taką rè 
zolucję i „Nowy Dziennik“ ją z całą ѕаїув- 
Гаксја oglasza. Brzmi ona w jego stre- 
szczeniu tak: ‚ 

„Kongres powziął specjalną uchwałę, 
potępiającą jak najostrzej agitację, na 
rzecz pogromców antyżydowskich i calą 
kampanię obozu tzw narodowego утах 2 
częścią obozu „sanacyjnego* (grupa . pp. 
Budzyńskiego, Bakona, Hoppe itd.), kam- 
рапіе, która usiłuje przerzucić wszelkie 
problemy przebudowy społeczno - tospo- 
darczej 1 kulturalnej kraju, wśzólkie pro- 
Шету bezpieczeństwa i obronności pań- 
stwa na jedną tylko». kwestię żydowską. 
Jest to nawrót do psychozy antysemickiej, 
szerzonej przez narodową. demokrację w 
przede dniu wojny światowej dla 'odwró- 
teńia uwagi od walki o niepodległość.* 

Tak PPS patrzy na sprawę SSE 
Dlaczego jednak nie zowie się Ż. 5.7 


Stadnik, najweselzego więzienia skończy w kryminale! 


Rozprawa sądowa potwierdziła fakty podniesione w akcie oskarżenia — St us“ 
Rum skazany został na 2 lata więzienia 


Środa (Tel. wł.) W wczorajszym 
numerze podaliśmy akt oskarżenia 
przeciwko nieuczciwemu  strażnikowi 
więzienia w Środzie, Walentemu Ru- 
mowi. W piątek sąd okręgowy w Po- 
znaniu rozpatrywał w dalszym ciągu 
sprawę skandalicznych stosunków w 
więzieniu średzkim. Przesłuchano sze- 
reg świadków, rekrutujących się w 
przeważnej mierze z byłych więźniów. 

1 tak świadek Wątroba zeznał. że 
w czasie pobytu w więzieniu oddał do 
depozytu srebrny zegarek. Zegarek 
ten zabrał oskarżony Rum, zzubił go 
— jak się tłumaczył a tytułem 
zwrotu strat zapłacił świadkowi 10 
złotych. Świadek Jędrasik z Środy 
zeznał, że na polecenie Ruma wykony- 
wał w warsztatach więziennych zapal- 
niczki z łusek ad nabojów karabino- 
wych. Świadek wiedział, że trójka 
„pupilów* Ruma zabierała, zostawione 
па korytarzu odzież i obuwie i wy- 
chodziła z więzienia do miasta. Tak- 
że j na prośbę świadka Rum wypuścił 
go.z celi i udał się.z nim do jego mie- 
szkania. 

Przewód sądowy wykazal, niezbicie, 
моу е micii z 


i mogli bez żadnej kontroli i ograni- 
czeń wydalać się poza mury . więzie- 
nia. W marcu ub. roku więzień Ło- 
da ze swymi towarzyszami — jak zwy- 
kle wyszedł z więzienia, lecz nie 
mógł trafić do mieszkania swych ro- 
dziców. Wobec tego zapukali do mie- 
szkania świadka Miskiewiczą i spyta- 
li o adres. Na Miskiewiczu wizyta 
więźniów zrobiła duże wrażenie. Sta- 
ry Łoda opowiadał później, że dozór 
poszedł na zabawę, a oni. mając klu- 


cze, do domu. Stary Łoda, którego 
był w łaskach u Ruma, zabrał do 
więzienia pierzynę i spał pod nią 


wraz ze swoim synem., Dalsi świadko- 
wie zeznają, że oskarżony. przygrywał 
więźniom do tańca, że pozwalał swo- 
im „pupilkom* okradać i krzywdzić 
innych współwięźniów, że zgadzał się 
na rozmaite wybryki uprzywilejowa- 
nych więźniów, m. i. na straszenie za- 
bohennych wieśniaków-więzniów. 

Po. przesłuchaniu świadków w Śro- 
dzie, dalsza rozprawa toczyłą się już 
w Poznani gdżie sąd przesłuchał 
kilku świadków na okoliczność, że 
panami więzienia byli 
- pupile oskarżonzea 


Walenty Rum na ławie oskarżonych. 


Po zamknięciu przewodu j przernó- 
wieniu prokuratora а udał się na 
naradę, po czym ogłosił wyrok, skazu- 
jący Ruma na karę łączną 2 lat i 4 
miesięcy więzienia, łagodząc mu tę 
karę na podstawie ustawy amnesty- 
cyjnej до 2 lat więzienia. Nadto sąd 
pozbawił oskarżonego praw publicz- 
nych na przeciąg pięciu lat. 


Strona © — ORĘDOWNIK, sobota, dnia 13 lutego 1937 — 


Numer 36 
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L procesu przeciw ШШШ 


Przemówienia obrońców 


nasła zdrowe padają na grunt niewła- 


Łódź, dnia 12 stycznia. 


W uzupełnieniu sprawozdania z 
procesu przeciwko Tadeuszowi Sza- 
niawskiemu, oskarżonemu o postrze- 
lenie 4 Żydów w Łodzi, z których 2 
zmarło — poniżej podajemy streszcze- 
nie przemówień obrońców. Pierwszy 
zabrał głos apl. adw. Zabłocki. 

„Kiedy panowie sędziowie, mówił 
apl. Zabłocki, będziecie w sumieniach 
swoich ważyć ciężar winy Szaniaw- 
skiego, nie wątpię, że odrazu na wstę- 
pie nasunie się Wam pytanie, ile w 
tych tragicznych strzałach było prze- 
stępnego i świadomego zamiaru — ile 
zaś tylko emocji i afektu, które się 
wyładowały nieopanowanemi strzała- 
mi w ten tragiczny dzień. Istnieją ё- 
тосје, które trwają lata, rosną, potęż- 
nieją i wyładowują się krótkim spię- 
ciem. Takim urazem psychicznym 
było poczucie krzywdy, jaką Żydzi 
wyrządzili i oskarżonemu i narodowi 
polskiemu i takim krótkim spięciem 
były tragiczne strzały. Tragedia, jaka 
się stała jest wynikiem psychicznych 
przeżyć oskarżonego, przeczyć, za któ- 
re on odpowiadać nie może, przeżyć, 
które mają legitymacje bytu u każde- 
go myślącego młodego Polaka, prze- 
zyć, które świadczą о Szaniawskim 
dobrze. Waszą rzeczą będze sądzć go 
za te czyny, które w pełni świadomo- 
ści popełnił, Ale czy w pełnej za- 
bil? Czy w pełnej świadomości 
złamał zarazem i swoje młode życie? 
Ja wierzę mocno, że nie. Proszę o 
wzięcie tych rzeczy pod uwagę i o wy- 
mierzenie łagodnej kary oskarżone- 
mu." 

Z kolej zabiera głos adw. Grochow- 
ski, 

ж— Panowie Sędziowie, rozpatru- 
jąc sprawę Szaniawskiego, należy 
przede wszystkim wziąć pod uwagę 
warunki, w jakich Szaniawski się wy- 
chował. Urodził się w czasie zawie- 
ruchy wojennej, pozbawiony od naj- 
młodszych lat opieki rodzicielskiej, 
wzrósł w warunkach nienormalnych i 
sz*odliwych dla jego rozwoju co mu- 
siało się na nim w przyszłości odbić. 
Pan prok. nazwał go zbrodniarzem. A- 
le jakto? ten zbrodniarz, który zabija 
dwóch ludzi potrafi utrzymywać swo- 
Ją opiekunkę i powstrzymać się od 
wielu ekscesów natury nie politycznej 
właściwych jego wiekowi? Czyny po- 
pełnione przez oskarżonego należy po- 
tępić, ale trzeba wziąć pod uwagę ©- 
koliczności, trzeba wziąć pod uwagę 
brak opieki matczynej, jakiej byt po- 
zbawiony w swoim dzieciństwie. Po 
tym, gdy dorósł przyszła ocena zja- 
wisk społecznych. Wolno mu było da- 
wać wyraz swym przekonaniom, dać 
się porwać idei, pójść tą czy inną dro- 
gą i tego nie może mu nikt zabronić 
-- nawet pan, panie prokuratorze! 
Ważnym momentem obciążającym dla 
oskarżonego jest fakt, iż jest on człon- 
kiem Stronnictwa Narodowego — z te- 
go już urasta pewna psychoza, pewne 
specjalne nastawienie Ale oskarżony 
zeznał przecież w śledztwie, że w 
Stronnictwie Narodowym nie mówio- 
no nigdy o takich wystąpieniach prze- 
ciw Żydom, że uważano je za szkodli- 
we, a nawolywano jedynie do bojkotu 
gospodarczego. Nie Szaniawski spo- 
wodował, że nienawiść do Żydów ro- 
śnie z dniem kaźdym w  społeczeń- 
stwie polskim. Nie Szaniawski вро- 
wodował, że wczoraj w parlamencie 
polskim 111 ludzi krzyczało; „precz z 

уйлті do Palestyny!“ 

Mówi się, że w tej sprawie padły 
trupy, ale przecież padł Wieśniak, padł 
Grotkowski i padł Wacławski! Nikt 
nie może ponosić za to winy, że idee i 


ściwy, nie można idei dzielić tylko 
między osobników zdrowych psychicz- 
nie. Patrząc przez ekspertyzę і © 
świadczenie prokuratora, zdawałoby 
się, że Szaniawski jest normalny. Je- 
óli matka Szaniawskiego była wariat- 


ką, czy też leczyła się jako wariatka, 
jeśli Szaniawski będąc dzieckiem, 
cierpiał na epilepsję, jeśli jego ojciec 
jest nałogowym alkoholikiem — to 
czyż można twierdzić, że człowiek ten 
jest zupełnie normalny? Chciałbym 
jeszcze zwrócić uwagę na uczucie stra- 


Sprawa inspektora Noska w apelacji 


Łódź, 12 lutego 
W październiku ub. r. odbyła się 
przed łódzkim sądem okręgowym róz- 
prawa Zygmunta Noska, byłego podin- 
spektora Р, Р. i naczelnika wojew, u- 
rzędu śledczego w Łodzi, oskarżonego 
o przekroczenie zakresu władzy i fał- 


szywe oskarżenia. Jak wiadomo, Nosek 
skazany został na półtora roku więzie- 
nia z zastosowaniem amnestii. Od 
wyroku i prokurator i obrońcy zapo- 
wiedzieli apelację, Rozprawa apelacyj- 
na została wyznaczona przez sąd ape- 
lacyjny w Warszawie na dzień 22 bm. 


Tragiczna śmierć miodego oficera 


Kalisz, 12, 2. Przebywający na 
ćwiczeniach wojskowych w 25 p. a. l-u 
w Kaliszu podporucznik rezerwy Bro- 
nisław Wojaczyński, zamieszkały sta- 
le w Tarnowie uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi, który zakończył się jego 
śmiercią. 

Ppor. Wojaczyński wyjechał konno 
w dniu 8 bm. z koszar na Majkowiu 
w towarzystwie ppor, rezerwy Wika- 
rejczyka na przejażdżkę w teren. W 
czasie powrotu do koszar po przeje- 
chaniu mostu na Prośnie obok mająt- 
ku Warszówka koń ppor. Wojaczyń- 
skiego spłoszył się i poniósł jeźdźca. 
Ppor. Wojaczyński usiłował opanować 
rozszalałego konia, lecz usiłowania je- 
go i ppor, Wikarejczyka nie odniosły 
skutku, W pewnym momencie koń 
wyrzucił jeżdźca z siodła. Podporucz- 


nik Wojaczyński spadł na ziemię tak 
nieszczęśliwie, że doznał pęknięcia 
czaszki w trzech miejscąch. 

Mimo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej, po przewiezieniu do szpitala, 
ppor. Wojaczyński zmarł w nocy z 9 
na 10 bm. 

Śp. ppor. Wojaczyński liczył 32 la- 
ta i osierocił żonę, którą poślubił do- 
piero w roku ubiegłym. Zaznączyć 
należy, iż śp, ppor. Wojaczyński koń- 
czył właśnie ćwiczenia i w dniu 8 bm. 
miał zamiar wyjechać do Tarnowa. 

Pogrzeb tragicznie zmarłego oficera 
odbył się dnia 11 b. m. na cmentarzu 
wojskowym w Majkowiu na koszt kor- 
pusu oficerskiego 25 p. a. l-u przy liez- 
nym udziale miejscowego społeczeń- 
społeczeństwa. 


Żydzi wypierają polskich robotni ów! 


Tarcia w łódzkiej socjal-żydo-komunie 


Łódź, 12. 2. — W poszczególnych 
organizacjach socjal-komunistycznych 
zarówno polskich jak i żydowskich i 
niemieckich, tudzież w związkach, po- 
zostających pod wpływami czerwo- 
nych, odbywają się obecnie gorączko- 
зө narady przywódców. Narady odby- 
wają się w najściślejszym gronie za- 
ufanych, lecz przy udziale przedstawi- 
cieli różnych ugrupowań socjalistycz= 
nych. Powodem tego zaniepokojenia 
sẹ masowe wystąpienia członków 
klasowego związku przeciw taktyce 
przywódców związkowych, co się prze- 
jawiło w szeregu ostatnich strajków 
i zatargów, 

Najwięcej kłopotu Żydom i ich 
płatnym agentom z socjal-komuny o- 
raz klasowych związków przysporzyły 
bezspornie zatargi w przemyśle poń- 
czoszniczym. Okazało się, że bezrobo- 
cie wśród pończoszników, zarówno ko- 
toniarzy jak i tak zw. okrąglaków 
wzrosło w dwójnasób, od czasu, kiedy 
ruch zawodowy zmonopolizował się w 
rękach socjalistów. Oczywiście w tej 
samej liczbie wzrosła liczba zatrudnio- 
nych w przemyśle pończoszniczym Ży- 
dów. Ten obiaw nie mógł, rzecz prosta, 
ujść uwadze pończoszników polskich, 
którzy też wręcz wrogo ustosunkowali 
się do towarzyszów, pomawiając ich, 
że działają w myśl wskazówek Żydów 
i zgodnie z ich interesami. 

Ze strony żydowskich towarzyszy 
i żydowskich związków wysuwane 
jest uzasadnienie, że przechodzenie 


Żydów do przemysłu podyktowane то- 
stało koniecznością. Po prostu wypie- 
rani z targowisk, nie mając źródeł za- 
robkowania, zmuszeni byli szukać in- 
nych sposobów utrzymania. Tu wła- 
śnie wysunięto zarzut, iż fabrykanci 
popierali przede wszystkim swoich 
(Żydów), a towarzysze Żydzi, gdy cho- 
dziło о zdobycie miejsc pracy, zrezy- 
gnowali z solidarności klasowej. 

Ze strony Żydów wysunięto propo- 
zycję wzmożenia propagandy „prze 
ciwendeckiej", szczególnie nie dopu- 
szczenia do bojkotu i niszczenia pla- 
cówek handlowych żydowskich, a na- 
wet wręcz przeciwnie, propagowania 
pomocy Żydom w handlu, by w ten 
sposób powrócić do dawnego stanu 
rzeczy, tj. po prostu, by Żydzi na nowa 
mogli otworzyć swe handelki, a wów- 
czas opróżnią się miejsca pracy dla 
Polaków. 

W każdym bądź razie w ferajnie 
socjal-żydowskiej nastąpiły nieporozu- 
mienia i to wyłącznie z powodu nad- 
miernej zachłanności żydowskiej. 

Charakterystyczne jest, że w dołach 
socjalistycznych niezadowolenie zwięk- 
sza się, podnoszone są zarzuty, że Ży- 
dów jest za wiele, że już przechodzą do 
fabryk i to zajmują najlepsze miejsca 
pracy (jak w pończosznictwie), tudzież 
że nawet w wypadku, gdyby zaniecha- 
no bojkotu żydowskiego, to i tak Pola- 
cy nie odzyskają straconych miejsc 
pracy, gdyż Żydów przybywa w nad- 
miernej ilości. 


chu, jakie prześladowało oskarżonego. 
Oskarżony zeznał, że pobito jego kole- 
gów — bał się tego samego losu i ku? 
pił sobie rewolwer. Trudno przypu- 
ścić, że Szaniawski nie mówił prawdy. 
Najważniejszym momentem jest to, że 
Szaniawski nie przygotował się do za- 
bójstwa Berkowicza. Akt oskarżenia 
jest w tym względzie nie ścisły — ze- 
znania Szaniawskiego, że strzelił do- 
piero, gdy Berkowicz przycisnął go do 
muru — zasługują na wiarę. Proszę 
wziąć jeszcze pod uwagę, że oskarżo- 
ny znajdował się w dzielnicy żydow- 
skiej, że gonił go tłum Żydów i że 
tłum ten rzucał na niego kamieniami. 
W tym momencie zachodziła obrona 
Konieczna. Tłum chciał go przecież 
zlynczować, jak to przecież zeznali 
świadkowie. Do kogo Szaniawski 
strzelał? Strzelał tylko do tych, któ- 
rzy podstawiali mu nogi i skakali na 
plecy. Czy może tu być mowa о za- 
bijaniu na zimno? Szaniawskiemu nie 
można kłaść piętna człowieka, który 
morduje z premedytacją. Reasumując 
powyższe, proszę, aby wysoki sąd brał 
przy ferowaniu wyroku pod uwagę nie 
tylko tych co już są w grobie, ale i 
Szaniawskiego, który mógłby się dzi- 
siaj w nim znajdować. Gdyby nie 
świadek Pawłowski, nie ulega пај- 
mniejszej wątpliwości, że wysoki sąd 
nie sądziłby dzisiaj Szaniawskiego ale 
ewentualnie morderców jego. — Pro- 
szę o łagodny wymiar kary." 

Po przemówieniu adw. Grochow- 
skiego zabiera głos adw. Kowaleski. 

„Wysoki sądzie! Pan prokurator 
zastosował tu trzy słowa: „kto zabija 
człowieka”.. ale przecież nie można 
idenfikować pobudek ze skutkami czy- 
пи, Należy przecież odróżniać zabój- 
stwo z premedytacją i zabójstwo w 
stanie silnego afektu. Musimy sobie 
zdać sprawę, jakiego to rodzaju był 
afekt, Afektem tym, który się przy- 
czynił do powstania tragedii, była a- 
wersja do Żydów i strach: Niewątpli- 
wie to drugie uczucie było silniejsze. 
О ile chodzi о awersję do Żydów, to 
już myśliciele żydowscy sami stwier- 
dzili, że gdziekolwiek Żydzi znajdują 
się w większym zgrupowaniu, budzą 
do siebie nienawiść ludności tubylczej. 
Coprawda. Żydzi mówią, że nienawiść 
ta ma źródło w ich... wyższości kultu- 
ralnej (!), że inne narody widzą w nich 
groźnego rywala i konkurenta. Ale 
są też tacy, którzy słusznie twierdzą, 
że właśnie Żydzi dzięki naszej kultu- 
rze, naszej cywilizacji, naszym szko- 
łom i uniwersytetom zawdzięczają 
swoje zdobycze kulturalne. Bez tego 
Żydzi byliby tylko specjalistami w na- 
ukach talmudycznych, byliby tym 
dziś, czym są narody syryjskie, Me- 
galomania i to co Żydzi tak specyficz- 
nie nazywają — hucpa — brak rycer- 
skości, materializm, giętka etyka — 
oto przyczyny, które budzą nienawiść 
do tej rasy. Wracając do rzeczy 
stwierdzam, że czyn wybicia szyby 
przez Szaniawskiego nie jest tylko wy- 
brykiem łobuzerskim, jak to zaznaczył 
pan prokurator — Szaniawskiego po- 
wodowało uczucie głębsze. Szaniaw- 
ski chciał w ten sposób nieudolnie 
przysłużyć się swojej idei. Był patrio- 
tą! Powinno nam właśnie zależeć, a- 
by takie uczucia pielęgnować. Prze- 
ciwko nazywaniu tego czynu: łobu- 
zerskim — stanowczo oponuję. Jeśli 
chodzi o uczucie strachu to każdy wie, 
jakie to jest uczucie. 

Szaniawski po wybiciu szyby idzie 
powoli, ale duszę miał na ramieniu. 
Naraz chwyta go ktoś z tyłu. Wstrząs. 
Szok nerwowy i strzał, To jest jasne 
przecież. Na pytanie, jak to nastąpi- 
ło, oskarżony odpowiada: „nie wiem”. 
Po strzale oskarżony zaczął uciekać. 
Ale kiedy zaczął strzelać? Tylko wte- 
dy, kiedy usiłowano go zatrzymać i 
wtedy jeszcze strzela po ostrzeżeniu, 
że jeśli go nia puszczą, to będzie strze- 
lał. Teraz strach się potęguje — czło- 
wiek uciekający przed tłumem groż- 
nym i rzucającym kamieniami nie 
może być przytomnym tlum ten 
przecież chciał go zlynczować, jak to 
zeznał świadek Pawłowski. Mało te 
go — tłum ten chciał również zlynczo- 
wać i świadka. 

Z tych wszystkich względów pro- 
szę wysokiego sądu o zmianę kwalifi- 
kacji czynu oskarżonego z paragrafu 
1 na paragraf £ z art. 225 К, К, oraz 
о łagodny wymiar kary," 

Po przemówieniach obrońców, sąd 
zarządza przerwę do godz. 17,30. Po 
przerwie nastąpiły repliki prokurato- 
ra i obrońców, przy czym oskarżony 
w ostatnim słowie zanacza, że żałuje 
za popełniony czyn i prosi o łagodny 
wymiar kary, 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mo- 
cą którego Tadeusz Szaniawski został 
skazany na łączną karę 12 lat więzie- 
nia. Od tego wyroku z miejsca zosta- 
ła założona apelacja. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Grzegorza П p. 
Niedziela: Walentego 
Czwartek: Świętochna 
Sobota: Jordana św. 
Niedziela: Niemira 

Słońca: wschód 7,15 

zachód 17,00 
Dlugość dnia 9 g. 45 min. 
Księżyca: wschód 7,32 

zachód 20,17 
Faza: 2 dzień po nowiu 


Mires redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji і administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY АРТЕК: 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: TDuszkie- 
wiczowej — Zgierska 87, Hartmana (żyd) — 
Brzezińska 24. Rowińskiego — pl. Wolności 2, 
Perelmana (żyd) — Oogielniana 82, Cymera — 
Wólczańska 87, Danielockiego — Piotrkowska 
121, Wojcickiego — Napiórkowskiego 27. 


Pogotowie Р. ©. K.: tel, 102-49. 
nhezpieczalni: tel, 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-00. Straż ogniowa: tel, В, 


Teatr Miejski — godz. 4 „Róże”, godz, 820 
Beban". 
Teatr Popularny — „Rozy”. 


KINA ŁÓDZKIE: 
Adria - Metro — „Meyerlinz”. 
k бск ~ Metro „żółty skarb" i „Maly 
ról”, 
Corso — „Regina“, 
Capitol — „Romeo i Juli 
Mimoza — „Kto ostatni 
стап". 
Miraż — „Wielki czarodziej”. 
Oświatowy.Słońce — „Rosę Marie” | „Trzy 
dobre małpki", 
Przedwiośnie — „Pod dwiema flagami", 
Palace — „Dla ciebie Mario". 
Rialto — „Wierna rzeka”, 
Ikar — „Oygańskie dziewczę" i „Ostatni 


Stylowy — „Straszny dwór”. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 
Nocą umiarkowany mróz, w dzień pogodnie. 


KOMUNIKATY 


W Teatrze Geyera w sobotę, o godz: 8 
wiecz. i w niedzielę o godz. 4 po pol. i 8 
wiecz. wystawiona zostanie „Hanusia* 
Gerhardta Hauptmaną w przekładzie Ma- 
rii Konopnickiej. 

Konferencje religijne dla inteligencji. 

W okresie wielkiego postu księża profe- 
sorowie seminarium duchownego wygło- 
szą w kościele św. Krzyża konferencje, 
Które stanowić będą dalszy ciąg cyklu 
rozpoczętego w adwencie. Konferencje 
wygłoszone będą w piątki, o godz. 20,15 w 
następującym porządku: 1! 
Antoni Kaczewiak. — 
styczne ciało Chrystusa Pana"; 26. bm. ke- 
dr. Leon Rychter „Konieczność, wi- 
dzialność i niezmienność kościoła”; 5 mar- 
ca ka. dr. Ludwik Ziętek — „Jedność i 
świętość kościoła”; 12 marca ke. dr. Wła- 
dysław Grzelak — „Powszechność i apo- 
stolstwo kościoła '; 19 marca ke. dr. Ka- 
zimierz Skoczylas — „Tradycja i jej zna- 
czenie w życiu kościoła”. 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Jubilensz kapłański W niedzielę, 14. 
bm, w parafii św. Franciszka z Asyżu w 
Łodzi odbędzie się uroczystość obchodu 
jubileuszu 25-lecia kapłaństwa ka. kano- 
nika Kajetana Nasierowskiego, proboszcza 
tej parafii. Wierni parafii chcąc uczcić 
zaslugi swego kochanego proboszcza or- 
ganizują uroczystości jubileuszowe w 
dniu 14. bmw które rozpoczną się odpra- 
wieniem przez jubilata mszy św. Po od- 
prawionych modłach wierni składać będą 
swemu pasterzowi życzenia jubileuszowe. 
Na uroczystość tę parafianie zapraszają 
wiernych, by wspólnymi modłami upro- 
sić u Boga lepszą i epokojniejszą przy- 
mzłość dla kraju i wiernych parafii św. 
Franciszka z Asyżu. 


NOTUJEMY 

Zjazd lekarzy administracyjnych woj. 
łódzkiego W kwietniu rb. odbędzie віє 
w Łodzi zjazd lekarzy powiatowych i ad- 
ministracyjnych miast wydzielonych i 
wojew. łódzkiego. Zjazdy takie odhywa- 
ją się co rok w innym mieście województ- 
wa. W związku z tym wydział zdrowia 
publicznego zarządu miejskiego organi- 
zuje zjazd lekarzy wojew. łódzkiego w 
gmachu rady miejskiej w Łodzi. 
związku ze zjazdem postanowiono wydać 
specjalny numer „Dziennika Zarządu m. 
Łodzi", w którym zostaną umieszczone 
zgłoszone na zjazd referaty, Udział w 
zjeżdzie weźmie około 60 osób. 

Czy chleb podrożeje? Cech piekarzy 
łódzkich, zgodnie z uchwałą zgromadze- 
nia członków, wystąpił do władz woje- 
wódzkich z wnioskiem о podwyższenie 
cen chleba па 38 groszy za kilo, 75 groszy 
za bochenek 2-kilowy. Wniosek ma być 
rozpoznany i podjęta decyzja. Piekarze 


Luty 


Sobota 


Pogotowie 


uje" 1 „Ozu-czi- 


uzasadniają swój wniosek tym, że mąka 
w Łodzi kosztuje 36 groszy za kilo w hur- 
ci 


а cena chleba 35 groszy, gdy w War- 
zawie, przy cenie mąki 34 gr, cena chle- 
ba wynosi 37 groszy, tak, że produkcja 
ARIE nie opłaca się piekarzom łódz- 
im. 


żyd szefem łódzkich gangsterów 


Łódź, 12.2. W styczniu т, b. wiel- 
ką sensację w całym kraju wywołała 
afera szajki Żyda Barucha i tow. z0r- 
ganizowana na wzór amerykańskich 
porywaczy ludzi. Organizatorami szaj- 
ki byli Żyd Baruch, Каго] Buchholtz, 
z pochodzenia Niemiec oraz czterej in- 
ni, między nimi dwaj szoferzy taksów- 


Szajka uprowadziła do willi Baru- 
chów w Wiśniowej Górze syna jedne- 
go z najbogatszych przemysłowców 
żydowskich w Łodzi, Budzynera i na- 
stępnie wysłała list do matki uprowa- 


dzonego żądając pół miliona złotych 
okupu, zastrzegając, że w przeciwnym 
razie po 24 godzinach uprowadzonego 
zamordują. 

Budzyner był więziony w komórce 
i tam go znalazła policja, która z nie- 
zwykłą szybkością zlikwidowała szaj- 


% Jak się obecnie dowiadujemy do- 
chodzenie w sprawie szajki Barucha 
zostało już zakończone i opracowany 
akt oskarżenia wniesiony zostanie do 
sądu, tak że w połowie marca r. b. о- 
czekiwać należy rozprawy sądowej. 


OZ ZZ z EE EN 


JUDAICA 

Żydowskie interesy handlowe, Izrael 
Boksenberg, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul Piotrkowskiej 43, zameldował, że dwaj 
fabrykanci z Pabianic, Nachman Abramo- 
wicz i Uszer Plakowski, prowadzący fa- 
brykę przy ul. Kilińskiego 25, oszukali до 
i przywłaszczyli sohie powierzoną do prze- 
róbki przędzę jedwabną i bawełnianą, 
wartości 1700 złotych. 

Rzecz wygląda następująco:  Boksen- 
borg dał Abramowiczowi i Polakowskie- 
mu do tkania przędzę. Zarobkowe tkanie 
kontynuował już od dłuższego czasu 1 
zawsze były pewne braki, ale gdy doszło 
do rozrachunku, okazało się, że ponadto 
zginął jeden ostatni transport przędzy 
wartości 1700 zł, nie licząc poprzednich, 
a fabrykanci twierdzą, że w ogóle nie 0- 
trzymywali przędzy do przeróbki, Zarzą- 
dzone dochodzenie wyjaśni, który z Ży- 
dów chciał nabrać drugiego. 


ZE ŚWIATA PRACY 


О umowę w przemyśle budowlanym. 
Odbyło się posiedzenie międzyzwiązkowej 
komisji robotników przemysłu budowla- 
nego, z udziałem pięciu organizacyj Cze- 
ladników ciesielskich, murarskich, kamie- 
niarskich i robotników pomocniczych w 
budownictwie. Konferencja międzyzwiąz- 
kowa ustaliła wytyczne umowy zbiorowej 
na rok 1937, przy czym w kwestii płac za- 
sadniczo utrzymano stawki z 1936 roku, 
z małymi żądaniami podwyżki płac dla 
niektórych kategoryj robotników. Obec- 
nie związki zawodowe wystąpią do in- 
spcktora pracy o zwołanie obustronnej 
konferencji z przedsiębiorcami budowla- 
nymi, celem ustalenia ostatecznych wa- 
runków i podpisania umowy zbiorowej. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk okupacyjny w żydowskiej fa- 
bryce. W żydowskiej tkalni Moszka Sko- 
szowskiego (Wólczańska 86) wybuchł 
strajk okupacyjny 140 robotników z powo- 
du obniżania płac robotniczych i піеһо- 
norowania umowy zbiorowej. Likwidacją 
strajku zajął się inspektor pracy. z 

Likwidacja strajku. W mechanicznej 
skręcalni Moszka Rajngolda (Zachodnia 
nr. 59) został wczoraj zlikwidowany strajk 
okupacyjny. Fabrykant wypłacił odszko- 
dowanie zwolnionym z pracy. 


KRONIKA SĄDOWA 


„Kara za nadużycia. Władysław Kuce- 
wicz, były urzędnik urzędu pocztowo-tele- 
graficznego Łódź I, w dniu wczorajszym 
zasiadł po raz wtóry na ławie oskarżo- 
nych. W sierpniu 1936 roku został on już 
raz skazany przez sąd okręgowy w Łodzi 
na 10 miesięcy więzienia za nadużycia na 
stanowisku w wydziale przekazów pie- 
niężnych zagranicznych. Fałszował on 
pokwitowania i przywłaszczył sobie różne 
kwoty, Po skazaniu ustalono dodatkowo 
nadużycia i wobec tego wczoraj skazany 
został na dodatkowe 8 miesięcy więzienia. 


KRONIKA SPORTOWA 


Pierwszy dzień mistrzostw juniorów. 
Pierwszy dzień mistrzostw bokserskich ju- 
niorów wbrow przewidywaniom przyniósł 
wiele emocji nielicznej garstce publiczno- 
ści, która zlekceważyła sobie mistrzostwa. 
Najlepiej zaprezentowali się zawodnicy 
T. К. Р. i Сеуега, którzy wykazali najlep- 
вле przygotowanie i орусіе się z ringiem. 
Wyniki poszczególnych walk pierwszego 
dnia były następujące: waga musza: 
Grzelikowski (Sokół) po dramatycznej 
awice poddal się w ШІ starciu Marcin- 
kowskiemu (I К. Р.). Usielaki (Geer) po- 
konał wysoko na punkty Stasiaka (I. K. 
Р.). Zelman (Н) zwyciężył na punkty Stęp- 
czyńskiego (І, К. Р.) oraz w ostatniej wal- 
ce tej wagi Zybert (1. К. P.) wypunktował 
Hauszpigla (H). 

Waga piórkowa: Dolata (Geyer) poko- 
nal przez techniczny nokaut w II starciu 
Korngolda (H), Troszczyński (Geyer) zwy- 
ciężył wysoko na punkty Hajeta (H), Pik 
(IKP) zdecydowanie wypunktował Sto- 
leckiego (Sokół). 

Waga lekka: Więckowski (IKP) w wal- 
се ze Szczecińskim (Sokół) wykazał prze- 
wagę która zapewniła mu zwycięstwo 
punktowe, Bronisławski (Sokół) poddał 
się w III starciu Kijewskiemu III (Zjed- 
naczone). Golański (Geyer) zwyciężył па 
punkty Szczapińskiego (Zjedn.), Wacła- 
wek (Sokół) pokonał Tomaszewskiego 
(Geyer) na punkty oraz Henrykowskiego 
(Sokół) mając przewagę w dwóch pierw- 
szych starciach niespodziewanie poddał 
się w III starciu Zylberbergowi (11). 

Waga półśrednia: Purgal (IKP.) nie- 
spodziewanie uległ  Zwierzchowskiemu 
(Zjedn.) na punkty oraz w najpiękniejszej 
walce Pasternącki (Sokół) pokonał Idasia- 
ka (Kruszender) na punkty. Na margine- 
sie tej ostatniej walki zaznaczyć wypada, 
że Pasternacki z Sokola jest wogóle rewe- 
lacją tegorocznych mistrzostw juniorów. 
Pokonał w pierwszej walce zawodnika, 
który w zeszłym tygodniu z bo mistrzem 
Poleski- Misiurewiczem w ramach- meczu 
Kruszender — Sokól poznański, wywal- 
czył remis. Wszystkie walki w ringu sę- 
dziował p. Wierzbicki. 

Wiedeń w Łodzi. Polski Związek Pil- 
ki Recznej prowadzi obecnie pertraktacje 
z austryjackim związkiem w sprawie 
przyjazdu reprezentacji Wiednia w szczy- 
piorniaku na tournee po Polsce w termi- 
nie 6—13 czerwca. Według ogólnego рго- 
jektu przewidziane są spotkania w War- 
szawie. Łodzi, Poznaniu, Katowicach 
ewantl. Krakowie i Lwow; Jednocześnie 
są prowadzone pertraktacje ze związkiem 
rumuńskim w sprawie międzypaństwowe- 
ро spotkania w szczypiorniaku Polska — 
Rumunia. Obecnie zarząd Р. Z. Р, R. о- 
czekuje na podanie Rumunów dokładne- 
до terminu epotkania. Przypuszczalnie 
zawody te odhędą cię w końcu kwietnia 
w Bukaroszcie. 


_——.—————— m a 


KRONIKA KALISZA 


Teatr Miejski — w dniu 13. bm. występ śpie- 
waczki Deli Lipińskiej, 

Kino Stylowy — „Ostatni akord" I „Wład- 
ca Kaliforni", 

Komunikat Stronnictwa Narodi 
niedzielę, 14, bm. о godz. 17 odbędzie 
kala własnym przy ul. Poznańskiej 
zebranie członków S, N.. која „Ogrody”, 
ność ezlonków obowiązkowa. 

Zatrucie wskutek nadużycia wódki. Józef 
Wawrzyniak, zamieszkały przy ul. Nowy Świat 
öl, w ozasie zabawy z przyjaciółmi tak się 
uraczył, że zatrutego wódką przewieziono na 
kurację do szpitala. Stan Wawrzyniaka jest 
bardzo ciężki, 

Kamieniem w glowe. Do szpitala fk. Trój- 
cy przywieziono w stanie nieprzytonnym Ku- 
charskiego Leona, lat 31, zamieszkałego we wsi 
Gacze, który w dniu 7, bm, na zabawia wiej- 
skiej uderzony został przez nieznanego spraw- 
cę kamieniem w głowę. Stan Kucharskiego 
jest bardzo ciężki, 


KRONIKA TOMASZOWA 


Szkoła dla dzieci umysłowo  niedorozwinię- 
tych. Władze szkolne w Tomaszowie wszczeły 
starania w celu zorganizowania na terenie 
miasta specjalnej szkoly dla dziec! umysłowo 
niedoroawinietych, Wedlug obliczeń na 6 1 pół 
tysiąca uczącej się dziatwy około 300 dzieci jest 
umysłowo  niedorozwiniętych, Istnieje możli- 
Wość, że szkoła ta uruchomiona zostanie już w 
wysziym roku szkolnym, 

Cennik płac dla włókniarzy. Po zakończe- 
niu strajku włókniarzy w Tomaszowie. wyłonio- 
na została t, w. komisja fachowa, w skład 
której wchodzą przedstawiciele tkaczy i orga- 


nie zwraca. 


nieacji * przemysłu włókienniczego, Zadaniem 
tej komisji było opracowanie cennika plac dla 
wszystkich dziedzin produkcji włókienniczej. 
Ра nstaleniu kategorii plac, podpisano proto- 
kól przyjęcia przez obydwie stron. 


KRONIKA KONINA 


Komunikat S. N, W niedzielę. 14, bm, o 
godz. 14 odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul, 11 Listopada zebranie członkowskie 5, №. 
Obecność czionków obowiązkowa. 

Rekolekcji mknięte dla К. S. M, W Kst 
mierzu Bisku) odbywają się w klasztorze re- 
kolekcje zamknięte dla солбу К. S. M. 
okręgu konińskiego. W sobotę, dnia 18. bm. w 
klasztorze ОО, Reformatorów w Koninie roz- 
рами 5-dniowe rekolekcje dla czlonków 


Prowokacja żydowska. Przed rozpoczęciem 
się jarmarku w dniu 10. bm. n: placa Zamkoó- 
wym w Koninie kilku żydów dopuścilo się bez- 
czelnej prowokacji wzglądem czapnika Polaka, 
p. Ograbisza. w którym Żydzi widzieli swego 
konkurenta. W czasie nieobącności właściciela 
przestawili żydzi stragan p. Ograbisza na inne, 
amacznie gorsze, miejsce, Nie pomogła inter- 
wencja policji, dopiero widząc wzburzenie eze- 
rokich rzesz spoleczeństwa polskiego przesta: 
wili Żydzi stragan na dawne, miejsce, 

Usuwanie krzyża w szkole. Na polecenie 
Kierownika szkoły powszechnej w Golinie w 
jednej z sal, w której miejscowy rabin udziela 
natki religii uczniom żydo! m. usuwa wośny 
każdorazowo przed mauką religii żydowskiej 
krzyż ze ściany, który, zdaniem pana kierow- 
nika, draźni nezncia religijne jego wychowan- 
ków. Katolickie spoleczeństwa Goliny i okolie 
oburzone jest na takie postępowanie władz 
szkolnych, 


Centrala 
Бей: 


śniewicz z Poznania, 


dowania. 


Poznań, św, Marcin 70, Р, К. O. 
38-07. 44-61, 35-24, 85-25; ро godz, 19 oraz 

aktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. 
Łodzi odpowiada Leon Trela, Łódź, Piotrkowska 01. — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni 


KRONIKA PABIANIC, 


Redakcja i Administracja „Orędowni» 
Ка“, ul. Garncarska 5, tel. 230. 

Kina: Oświatowe — „Pod dwiema fla- 
gami’, Nowości — „Czterech i pół musz- 
kieterów*. Luna — „Wierna rzeka” film 
polski. 

Akademia L. M. і К. Liga Morska i 
Kolonialna oddział w Pabianicach z okazji 
17 rocznicy uzyskania dostępu do morza 
urządza w niedzielę, dn. 14. bm., o godz. 
1145 w sali kina miejskiego uroczystą 
akademię z urozmaiconym programem, _ 

Epidemia grypy szerzy stę nadal Epi- 
demia grypy na terenie miasta naszego 
szerzy się nadal. Podczas, gdy ogółem w 
m-cu styczniu zanotowano około 150 wy- 
padków zachorowań, to w bież. miesiącu 
tylko do dn. 7 zanotowano znów 150 wy- 
padków. › 

Kradzież nościeli z wozu. Na szosie 
Łódź — Pabianice nieznani sprawcy 8%ra- 
dli z wozu pościel wartości zł 350 na szko- 
де Nowaka Judy, św. Jana. 8. 

Liczba słuchaczy kursów kupieckich 
wzrasta.  Urządzony przez Zrzeszenie 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
kura kupiecki, o otwarciu którego pisali- 
śmy zdobywa coraz więcej słuchaczy. 
Liczba ich wzrosła ostatnio do 03. 

Sprawa łaźni miejskiej znów na wi- 
downi. Sprawa koniecznego wykończenia 
łaźni miejskiej, o czym w awoim czasie 
pisaliśmy, staje się znów aktualną. Brak 
bowiem tej łaźni tak w porze letniej jak 
iinnych porach roku daje віє w mieście 
naszym poważnie we znaki, co przy, obec- 
nych przepisach zdrowotnych i higienicz- 
nych wogóle nie powinno ietnieć, Mamy 
wprawdzie wybudowany przez zarząd 
miejski gmach па łaźnię miejską, na 
który każdy moż narazie dla ochłodzenia 
spojrzeć, lecz wskutek braku odpowied- 
nich funduszów łaźni w nim nie było 
można urządzić. Obecnie. zostały prze- 
niesione do niego różne biura zarządu 
miejskiego, aż do czasu wykończenia łaź- 
ni. dak się dowiadujemy zarząd miejski 
dziękiu zyskaniu potrzebnego kredytu, ma 
zamiar w najbliższym czasie przystąpić 
do uruchomienia kąpieli natryskowych, a 
następnie z biegiem czasu oddać całą łaź- 
nię po wykończeniu do użytku Ponadto 
miasto projektuje przedłużyć gmach łaźni 
i wybudować w nim basen kapielowy, czy- 
li t zw. pływalnię krytą długości 9 mtr, 


KRONIKA ZGIERZA 


Z ruchu narodowego. W środę, dnia 
10. bm. a godz. 20 w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego 28, odbyło się zebranie 
czlonków Stron. Narodowego. Na zebra- 
niu tym omówiono kronikę tygodniową 
ważniejszych wypadków z polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej. 

Z działalności Akcji Katolickiej, Sta- 
raniem Akcji Katoliekiej przy kościele Św. 


z e 


Katarzyny księża profesorowie ветіпа- “ 


rium duchownego w Łodzi wygłoszą w 
czwartek. dnia 15, piątek dnia 19 i sobotę, 
dnia 20 bm. o godz, 19 w sali Państw. 
Gimnazjum im. Staszica, Rynek Kiliń- 
skiego, odczyty na temat: 1. „Gdzie szu- 
Каб prawdy”, 2, szanować tradycję* 
13, „Port zbawienia 

Likwidacja cechu piekarzy. Dnia 13, 
þm., o godz. 19 w pierwszym terminie, о 
godz. 20 w drugim terminie w lokalu 
Związku Chrześc, przy ul. Piątkowskiej 
10, odbędzie się zebranie członków cechu 
piekarzy, na którym załatwiona będzie 
sprawa likwidacji cechu i połączenia z 
cechem  rzeźniczym. Likwidacja cechu 
następnie z powodu małej liczby członków. 

Skontiskowanie świni z potajemnego 
uboju. Dnia 10. hm. skonfiskowano jedną 
świnię pochodzącą z potajemnego uboju 
u Bolesława Chrostka przy ul, Bazylij- 
skiej 44, Mi potajemnego uboju zna- 
leziono w stajni w brudach 1 galganach, 
jest to ostrzeżenie dla tych, którzy kupu- 
iąc mięso nie sprawdzają, czy są na nim 
pieczęcie rzeźni miejskiej. 

Ogłoszenia do „Orądownika i „Kuriera 
Poznańskiego" przyjmuje się oprócz nio- 
dziel i świąt w sklepie sprzedaży porcela- 
ny i szkła С, Combrzyńskiego w halach 
pei: przy ul. Pilsudskiego od godz. 

lo 19. 


KRONIKA KOŁA 


Z ruchu narodowego, W dnin 6, bm. odby= 
lo się zebranie czlonkowskie Б, N. kola Podle 
sie, Przewodniczył p. Е, Bartosik, a referat 
polityczny wygłosił p, Stefan Kropidłowski, Te- 
xo samego dnia odbylo się zebranie członków 
В. N. w Leszcznch Qześciowych przy udziale 
90 ozonków. Przewodniczył i przemawiał p. 
Stanisław Graczyk, W dnin 7, bm. odbyło się 
zebranie В, N, w Zakrzewkn. Przewodniczył 
p. Żurawski, a referat wygłosił p. Stefan Kro- 
pidlowski. 


KRONIKA ZAGÓROWA 


Z ruchu narodowe; 


W ania 0, bm odby= 
ło się walne zebranie Stronnictwa Narodowego 
w świetlicy własnej, Ро zagajeniu | sprawo- 
zdaniach wybrano nowy zarząd. 

Katastrofa autobusowa, W dniu 0, bm. o 
godz. 16 uległ katastrofie autobus korsujący па 
linii Słupca — Zagórów. Autobus jadąc do 
Slupcy, uległ wypadkowi pod wsią Jaroszyn, 
wskutek tego; że przednie koło odpadło przen 
co autobus wpadl do rowu. Na szczęście ра» 
asżerowie wyszli z wypadkn- z lekkimi tylko 
obrażeniami od potluczonych szyb, 


Poznań 200149, Telefony centrali; 40-72, 14-76, 
w niedzielę i święta: 80-24, 40-72, 
Za wiadomości i artykuły z m. 
Le- 


„ przeszkód w zakładzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania mię niedostar- 
czonych numerów lob 
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Rekordowe czyny wymagają dobrego snu, dlatego.. 


"> рі КАМЕ НАВ „wolną od kofeiny! 


Dnia 9 lutego 1937 r., kak w Bogu, po krót- 


kich lecz ciężkich cierpieniach. 


kramentami 
i szwagierka, 


św. nasza 


opatrzona Sa- 
kochana córka: siostr 


Janina Przybylczakówna 


przeżywszy lat 29, Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 


dnia 13 lutego 1937 r. a 
Focha 71. 


z 26326 


godz. 15 z domu żałoby, 


W nieutulonym smutku pogrążona 


rodzina. 


Poznań, Wrocław, Biała Podlaska, Czeladź. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 19 groszy, 5 


liczb = jedno słowo, 


i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


1. DOMY-PARCELE 


skladem. dobre iniejsce z powodu 
sprzedam, tanio, 
Pozn.. Rzeź 
ng 3 


Sprzedam 
domek. chlew i szorę, cena 
złotych. Maria Michalska, Kot 
pow. Jarocin. zd 6 


Dom y 
składem, ogrodem, wolny stempli, 
17.000, wplaty 12.000 dochód 
2.040." Bloch, „Aleje Mar- 
cinkowskiego 1, за 67 069 


Domek 
ogrodem chlew, stodola, ko- 
ścielna, сепа 3 700. wplaty, ksh 
Bioch, Pozna. Sieja. Mari 
skiego 15. zd 67 163 |3 


Sprzedam 
dom mieszkalny i gospodar 


‚4 


morgi zi ogrodowej w Szęze- 
panko es Orędowi Po- 
znań_zd 66 


Wyjątkowa okazja 
W powiatowym mieście Barano- 
wicze woj, nowogrodzkiego sprze- 
daje się w centrum miasta przy) 
owne ulicy plae budowlany po- 


lożony bardzo blisko Banku Pol- 
Gkiego, powierzchnia okolo 4,000 
Piac nadaje się pod budowę 


każdego przedsiębiorstwa., Ruch- 
liwość handlowa, tego miasta z 
Judnościa przeszło 30.000 miesz- 
kańców јез tu па kresach 
wschodnich kgżdemu dobrze. zna- 

omau: 


«рту mie koszary, tOr ROWY 
dwa dworce kolejowe. Siedem go- 
dzin jazdy od Warszawy, węzło- 

s Wiadywostok —] 
Równo — 
unikacja pierwszo-| 
e je szczegóły ret 
tanci moga otrzymać, w admini- 
stracji dóbr Baranowicze — Roz- 


wadowo, roczta Baranowicze — 
skrytka pocztowa nr, 39, telefon 
283. 34 67222 
ТЕ Dom 
z restauracja, „ obrót 
31.000, - objęcie, 15.000 sprzedam. 
Zgłoszenia Oredownik, Poznań 
zd_ 61 426 
Domostwo 
mowe, Środzie, miasto powiatowe, 
gimnazja, sstnie sprzedam, 
wpłaty tysiac złotych. Zgłoszenia 


йеешга Orędownika, SI а pa 


Rynek Т, 


еи 
pożyczki 5000— па Í hipoteke, 
wartości Oferty Ore- 


za 6116 
Przystąpię 


јако spólnik do nowo tworzące 

ładu u. Popiera lub przyj: 
mę spólnic: ferty Orędow- 
Poznań zd 07319 


Kawaler 
łat 28, handlowiec, samodzielny, 
Prawdopodobnie piratojn, inte- 
ligentny, zdrów, bez nałogów po- 
szukuję panny  wspólniczki do 
otwarcia interesu manufakturo- 
wego hurt-detal, Małżeństwo niel 
wykluczone, Tylko z dobrych 
przykładnych rodzin — łaskawe 
zgłoszenia_ proszę jerować Orę- 
do К, Kraków, Wspólne. do- 
br ng 474 


34-letnia 
panna, biedna. wyjdzie za bied- 
nego; dobrego charakteru, zasad 
religijnye erty Oredownil 
Poznań zd 61348 


Panna 
lat 43, 2.500 szuka wdowca w ce- 
lu matrymonialnym. Мент Оте- 
downik, Poznań zd 67 36 


Panią 

о dobrym charakterze — 
odarną, pozna ka- 
samodzielny т 


24-67 


к SPRZEDAŻE | 


Piekarnię 
centrum Ponana zaraz sprze- 
баш, Cena 4 Oferty Ore- 


угору. 
rzedawcom rabaty. 
zd_65 463 


Piekarnia 


mieszkaniem, pełnym biegu, w: 


piek 3 worki egzystencja 2: 
jewniona Wojtkowsl 
'oznań, pój ka 16. Piekar 


wiejs 
zd 61468 


OGÓLNOPOLSKIE 


Niedziela, 14 lutego. 
6.00 program lokalny dia ЖАН 
towic; 8.00 udycje poranne: 9. 
ransmieja z kościoła Farnego w 
Bydgoszczy (preez Toruń). Меке 
celebruje _ks, kanonik Jóm 
Schulz. , Podczae nabożeństw 
Śpiewa chór paraf. kościóla far- 
nego pod dyr. Malorzą. Po na- 
bożeńgtwie muzyka z plyt (e To- 
10.40 programy lokalni 
sygnał czasu; 12.03 porani 
позу сапу (z Krakow: 


ma i współczeena muz 
niecka". W przerwie 
13.00 programy lokalne; 14,00 
Chochołowskie chłopy” 
oprac. Antoniszo Zachem 


Fenomen 


Wszeché yi 


п 


са loterii 
imię oraz 
ү: а 


Bezplatn 
ków, Wielopole 3, 


twórca d 


świata!! 


idz ваші, 
Berlinie i 
da, 


iatowej slawy Jasno' 
Poradnia Życia” w 
istrologicznych, 
wa przepowiednie. przycz, 
m samym do przełómu w ży 

k zysz sobi 
Tajemni 


tkwi w Twojem imieniu. Pod 
datę огой a powiem Сї 
óle wygrasz. Przepo- 
horoskopy: życiowe, 


EEOAE O 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


Z powodu 
stanu zdrowia та: ciela, zmu- 
lszonej kuracji, do sprzedania — 
handel kolonialno-cukierniczy bar- 
dzo dobrze prosperniący w cen- 
trum miasta. E; stencja zape 


Wiadom agentura Ore- 
downika w Radomiu, Żeromskie- 
ga Аб. można telef. 2-60. od H 
do 13'i od 18 do 448 

Halo, Halo — 

Gospodarzu 
|Слу8 ty biedny. czyś bogaty. czy 
kawaler, czy żonaty, zawsze u 
Michalskiego dostaniesz na raty... 


szelkie Wyo- 


pólszorki, 
. Mięczy- 


zory 
Dy siodlarsko-tap 
slaw Michalski, 


Wolności лг. 


Gospodarstwo 
16 mórg, 4.200, wplaty 3.200, 
powodu przejęcia w 
ks Szumigała, Nekl: 
a. 


Marmelada 
Lowidła is 


iach fabry 
Wroniecka 


9.00|z Domu Kat: 


Wielka 15, 


solistów chóru i orkiestry teatri 
La Scala" w Mediolanie, Ok. 
dz, 13.00 przeglrń teatrs im 
16.00 koncert reklamowy: 19.4 
program na jutro: 19.16 


ku czci Pa 


adom: 
23,00—23.30 
koncertu 
жа). 


Lwów. — 10.40 Leoncavallo: — 
гу). Ok 


szortowe 10 
9. с. rozrywkowego! 
іесяогпех ч (ze Lwo-| 


pogadanka, wygl. 
} 16.05 koncert 
uzyka lekk 


mo; 14.30 riosenki w wykon. Ze-| 0. 


*|apolu_ wokal едо > „Te 4 рой dy 


r Ү; 
1 pod 
skiego (e Poznania): 15. 
zadaniom powinien ali 
rząd wa vy“ — pogadanka —| 
wygl Stefan Pawłowski, i 

glad rynków produktów rolnyc 


ЕЛ programy lokalni = 
„Sprawa o» Kwiczoła” — Е 
staroświecki z utworów Wlad: 


slawa Syrokomli, w оргасо 
"Tadeusza Łopalewskiego i V 
tara Trosciańki (e Wilna): 


бта VB: KR 


mda: 
pogadanka 
motkanie Weni 
zmskim w тока 18 
grachi Janusza 
орз его; 19.16 programy lol 
me: 19.50 transm. x Dortmundu 
fragm. meczu boks. Polska 
Міетеу, 20.30 wiadomości, ерог- 
towe; 20.37 nrozramy 104 

20,40 przeziad politycz, 
daiennik wieczorny: 
iwegolej lwowskiej fali 
[recital fortepianowy 
Woytowicza: 22.00 
koncert wieczorn. 
Wykonawcy: 
Seredybwkiezo i Maria 
Ska (sopran; 23.00 programy to- 


toztywkowy 
(ze Lwowa). 
estra Tadeusza 


— opera w wykonaniu|c. 


Blażyfi-| M 


zza gra”: 20. 
mieszanego; 


Wilno — 10.40 Jerzy 


wyjął Carmen’ 
13,00 kutturalne 
16.05 koncert, 


much: 
i бг, Maria PK 
m ла jutr 
godzi а życzeń (płyty); 20.37 
001106 
"Tornń — 10,40 Leoncavallo: 
(płyty. z Warszawy). — | 


„ 13 ргледјай wydawe 
pomorsk Окі ksiegar- 
omówi Zyzmunt Mocar- 


116.05 koncert 
5 programy n 
cert życzeń 

; 20.37 w 


) „Poezja w 


robot ni 
slawa Kaszt: 
cert orkiestry wojukowej той dyr. ез 
por, Kazim arga Каплез: 


— audy- 


przy 


ja porodna w oprącow: Stani- 


Е |mórg 2 00 wołaty 12.000,— 


reklamo- | 


i| wiadomości aportówe. 


PROPONUJE 
|| LAMPOWICZOM 


i-lamowy milimetr 30 groszy. 


1000 samochodów 
rozebranych, używane części, р 
wozia PD „ opony najt: 
a firmie Autosklad, Poznań, 

rów 


"ана 59. telefon 46-14 
Drzewo budowlane 
według 
miarowych 
42 mm, czyste boki 
RRT na skrzynie, @0- 
starcza ро cenach umiarkowa- 
nych. Tartak M. Perkiewicz, Lu- 


jdwikowo. pta Mosina. 
P 24 88-63 


Skład 
ia, zaprowadzony, Poznaniu. 
wskutek, stosunków rodzinnych. 
do objęcia od zaraz. Adres wska- 
że Oredownik. Poznań zd 67 385 


137 


list 


obu 


morki 
Wi kal 
16, Pi 


at 
Poznan. "Ба 
zd 


Tatrę 
-|dwucylindrowa_ dobrym 
korzystnie sprzedam , względnie 
na motocykl dopłatą, 
Leszno, Osiecka 17. 

п 38093 


wa Ligonia: 20.36 wiadomości 
sportowe. 
Kraków — 10.40 R. Leonca- 


rekiamowy; 19.15 odczytanie 
gramu na dziefi naetepn. 
koncert dyah „Коши 
krakowskich 
domości: enortowe. 

„ Łódź — 10.45 Leoncavallo: „Ра- 
(pists e Warszaws). Około! 
felieton aktuainy Jana 


torów 
20.37 lokalne wi 


шоку: 16.15 „Ze świ 
„W s-olecznei pracy па 


уга" — rozmowe z nauczyć 
јет przeprowadzi Leon. Sri 

19.15 .. dia pesymistów 
19.15 muzyka taneczna; 20.37 —| 


na niedziel 


11.30 Koenigswnst. — Recital 
} 1 11.45 


15.25 Kopenhaga. 
uśmiechu” opt. Lehara. 

16.00 Bruksela fr. — Festival 
Wagnera. 

17.00 Mediola: Koncem 
ауш{. z Teatru Adriano w Rzymie 


Koenigawnst. — Wielki koncert 
żsczeń, 

18,00 Berlin. Mueyka amery 
tańska. 

20.00 Berlin. — „Суғапегіз" op. 
Pucciniego. Lipsk. — „Nad me 


drym i pieknym Dunsjem" weso- 
podróż muzyczna _Sztutgart. 
Koncert ekr: 


stanie 1 


+ (metkale) 


Surówki zwykle i bielone, 


pościelowe w kraty, wyrabia 
Chrześcijańska Tkalnia Mechaniczna 


„Japiszewice' ўа. 


Janiszewice, Skr. pocztowa 54 


prześcieradłowe 


Szwajdler, Zduńska Wola 


okienn: 
1 


szyby wystawowe i lustra 


SZKŁO : 


Obra 


наны >... 
каганы И 


Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15. 


е, ogrodowe, ornamen< 
owe, dachowe itp. 


zy i listwy na ramy 
Biuro Sprzedaży Szkła S.A, 
Wożna 15. Tel. 28-63 
Telefon 134-53, 
р 24151161 


Znak oferty кргн: z 18924, п 3245, d 1790 


itd 


Drobne ogłoszenia w 
się do godz. 10,30, w 


1 słowo. 


dni powszednie przyjmuje 
soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 


z 

А 

a 

8 

4 

Centnar Rzeźnictwo 

groszku „Dippezo” sprzedam lub |zaprowadzone do wydzierżawim 
zamienię za drzewka, Oferty do|nia 45 zł. od zaraz od wla: ісіеја, 


Poznań zd 67 440 


Kino 
objazdowe z filmem tanio рге 
oda choroby. Oferty 
‚ Poznań zd 6137 
Gościniec 


sala 6 Кіш Poznania, 


Orędownika, 


dziertawa 


— сепа 1.200,— korzyst 
Woitkowski, Poznan Pólwiejska 
ekarni а 67 


Willa 


2.овгойп, przy. lesi jeziorze, ata- 


"Woż- 
jego 18. 


skład rzeźnicki, 

2 ogrodu przy Poznaniu 2 

(Znaczek). Woźniak, Stęszew. 
zd 07 452 


Gospodarstwo 


28 dobrej, nowe zabudowania, ży- | 


we, martwe inwentarze, prywat- 


Oferty Agentura Orędownika — 
Środa, St. Rynek 7. n 38481 


| 23. ROZWAITE Ж 


Sanitariusz 
masażysta, długoletnią raktykę 
— szpitalną poleca 6i Gdynią, = 
"hylońska 107, Lewandowski, 

л 88 007 


Е 26, SZUKA POSADY | 


Ogloszenia do 50 słów dla posmi 

kujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenia 
drobnych. 


b) Inni 


Dziewczyna 
„ wszelkiej Brach 


Zbaszyń, RO 
ШШЕ ү 


тєш СЕР i ше 10.000. (Znaczek). Woźniak — 
Warszawy). © onera ыру „O-|Steszew, Kosiekiego, 13. 
zd 67 
Sprzedam 


kład nadający się na komis lub 
inne przedsiębiorstwo. Adres 
wskaże Orędownik. Poznań 
zd_67 487 


Koń 
półszorkiem,. oraz wóz, piekarski 
Чо sprzedania, Józef Zbierską 
Nekla, pow. Środa. 8 473 


Cukiernik 
kawaler, lat 25, na życzenie Кат 
ta rzemieślnic zna również dó 
brze piekarstwo, obsługę gości pó 
szukuje posady od zaraz, Ofert 
Orędownik, Poznań zd 


JB ZWUA 
Е WOLNE MIEJSCA 


Torfiarz 
4. 87 r. na praw 
odanie pretensji DA 


potrzebny od 


3 leśny, Bogulin, р. 
Walce Mosina. zd 6878 

na przemiał żyta, pszenicy. uży- + 
ane." pojedyncze, Ра wiatraka Przyjmę А 
kapie: Peliks Godniak, Wojcie- urzednika gospodarczego majatek 
chowo. pow. Jaro za 63 144/500 mórg. żonaci także (gosposięk 


Pompę 


ogrodową używaną kupi 
Po zd 


|Orędownii 
Meble 


{е Мапгаеууив, ые SĘ częściowa 
прі feri rędownik, Pi 
znan za 67208 7 $ 


Kupię 
lgostodarstwo. dobrej ziemi 
mórg lub więcej. 6:000 wplat 
Wladyslawa Szczeszek, Czajków 
poczta Żabikowo. zd 6730: 


g 


Wydzierżawię 
58 pszennych, bez inwentarz; 
budowania masywne, z morgi 
Erankow: Żabikowo— Ро: 
Poniatowskiego 10. 


Poszukuję 

zierżawy 10 mórg z Pudsykoni 
ogrodnictwo. art: 

Poznański zdz 673045 2 9107 


Rzeźnik 


claw. — Pergamin diabelski” ор, 
Schsttminra. 20.47 Mediolan. — 
„Geisza” "+. Jonesa, 

21.00 Rzym. „Werther“, on. 
Мажот la N 


Е 10% 
22.05 Tondyn Reg, 


mf. 
ERU Hitvereom I — gore 


syrmi. 
24.00 Frankfurt. „Bal w o- 
porze" ор. Heuberzera. 


— Koncert 


poszukuje rzężnictwa celem dzier- 

kawy па wi. OH 
erty z Warunkami Огей 

Porna a otapa. o Огедотпік 


Piekarnia 
większej wsi kościelnej od zaraz 
ldo wydzierżawienia. Znaczek od- 
rowiedź, M. Rudnicka, Nekla 
powiat Środa. n 38472 


Pokojówka. Warunki skromne, = 
Oferty Oredownik. Poznań 
24 66 843 

Poszukuję 
gospodynia w Średnim wieku tt 
samotnego pana w skromny 
domu. , Żeloszenia Orędownik, = 
Poznań zd 617 335 


Robotnik 
młodszy stalą prace w przedzie 
ekim zaraz EG 
Oferty 


Zegarmistrzowski 
pomocnik, mlodszy, zdolny i m 


ebny, H. 
епу, Ho 808 


Poszukuję 


ucznia zaraz lub później, dla 


Pokojowa 
na majatek, z prasowaniem pr 
trzebna. Pfitzner, Poznań 
Ж” втш К "zale 004854 
Czeladnika 


kołodziejskiego, kawulera zdolne 
go na roboty, mieszane , lub po 
Mocnika przyjmę. Jan Miskowich 


Zakopane. 
Chłopca 
z dobrego domu, lat 16, 
do nanki kolodziejskiej. 
kowicz, Zakopane. 


Jr ię 


Ogłoszenia 


ay do g iąiecznych do godziny 9.45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmu. 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści Октон adminietracja nie odpow 


nadwyż 


Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką » góry. Konto w Р. K. ©. nr. 200149, 


1damowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakc; 1 6561 

ji Д ујпеј (4-łamowej) а) przy końcu ści 
redakcyjnej 30 groszy. b)-na stronie czwartej 20 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych Te) zł. Dret Sa 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym. 15 groszy, 
od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ozłosze nia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i 5 


Drobne ogłoszenia 


każde dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia sA wśród drobnych. poczynając 


. Ogłoszenia do bieżącego 
smy do wydań bieżących 
iada. 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał 


85) 

Jej cudne, granatowe oczy może ро 
raz pierwszy w życiu, ciskały gromy 
żywiołowej wprost nienawiści. Bo Ja- 
dwiga pierwszy raz w życiu doświad 
czała okrutnie i bezpośrednio podłości 


bezwładnej dłoni kobiety i całą nie- 
mal długością spoczywa na sienniku. 
Wystarczyło już po prostu podnieść go 
tylko. 

1 znów nastąpiły te same ostrożne, 
obliczone ruchy i znów serce uderza- 


ludzkiej, o jakiej nie pomyślałaby ni- | ło w piersi dziewczyny coraz gwal- 
gdy. к towniej, aż wreszcie... 
Chwilami jakiś wewnętrzny głos — O Boże... dzięki Ci ... — ciche 


szeptał jej do ucha: westchnienie wyrwało się z piersi 
— Oto twoja największa prześla- | Jadwigi. Zdobyła ten klucz, który ab- 
dowczyni leży bezbronna; jest zdana | sorhował ją niepodzielnie od kilku- 
na twoją wyłącznie wolę. Masz jedyną | dziesięciu minut. 
okazję, która może się nie powtórzyć, — A teraz ostrożnie... ostrożnie... 
aby się jeszcze ratować. Patrz, tam w | — ostrzegała się przed zbytnim po- 
kącie stoi żelazny łom, którym możesz | śpiechem — aż tam, do drzwi. Jeszcze 
rozpłatać łeb tego potwora w ludzkim | chwila... jeszcze... 
ciele... Skorzystać z okazji... To nie Przytrzymała koniec klucza pal- 
grzech ... cami lewej ręki i wsunęła go ostrożnie 
Jadwiga spojrzała w stronę pieca | w otwór zamka. 
4 istotnie dojrzała tam grube żelazo, Krygierowa poruszyła się na posła- 
służące obecnie do rusztowania pieca, | niu, usiadła i nie objawiając spodzie- 
choć mogło mieć i inne przeznaczenie. | wanego przerażenia, spoglądała z po- 
— Nie... nie... О Bożel... — bro- | błażliwym uśmiechem na struchlałą 
niła się przed podszeptami złego du- | dziewczynę. Tego rodzaju jej zachowa- 
cha — Nie uczynię tego... nie chcę... | nie się było tak dziwne, że Jadwidze 
To zbrodnia... opadły ręce wzdłuż ciała i nie mogła 
Pot wystąpił jej na czoło 1 oddy- | poruszyć się z miejsca. A przecież 
chała ciężko, z wysiłkiem. klucz już tkwił w zamku i wystar- 
— Więc zadław ją, skoro boisz | czało go tylko przekręcić. 
się krwi — odezwał się znów ten sam — Czemuż się namyślasz, głupia — 
głos co pierwej. — Masz silne i długie | zaśmiała się Krygierowa. — Skoro już 
palce, aby objąć w szalonym uścisku | tyle potrafiłaś dokonać, nie będę ci 
szyję swojego wroga, a nienawiść do- | przeszkadzać i daiej... otwórz .., — 
da ci odwagi... Zrób to... zachęcała ją, siedząc nadai na łóżku 
— Nie, nie... i nie mając zamiaru interweniować. 
— Oni chcieli zgubić Stacha а te- Te słowa już ostatecznie zdezorien- 
ciebie... — Czy wiesz, co | towały Jadwigę. Nie pojmowała, co 
mogło być przyczyną tego zachowania 
się Krygierowej w najbardziej, jak są- 
dziła, dla niej krytycznej chwili. — 
Czyżby nie zdawała sobie dokładnie 
sprawy z konsekwencji udania się mo- 


iego zamierzenia? — pomyślała Próch- 


zaświszczał nieznany głos. 
— Boże... Boże .. 
Dziewczyna oparła się ciężko o | nicka. 

ścianę i bliską była omdlenia. ai п 
Chociaż nawet chciała 136 teraz za | przezwyciężyć bezwładu mięśni, które 

podszeptem owego głosu, nie miałaby | doznały jakiegoś sparaliżowania. 


А mimo to Jadwiga nie mogła 


— A może ona to przeczuła i wie, 
że nie potrafię рой jej spojrzeniem 
zdobyć się na tyle wysiłku? — pomv- 
ślała, postanawiając doprowadzić do 
końca swój zamiar. 
nie potrafiła wytłumaczyć sobie ро- 
stępku Krygierowej. 

— No co, chcesz- może, żebym ja 
to za cienie uczyniła? — zapytała sta- 
ra, zamierzając zejść z łóżka. 

Próchnicka pod wpływem tych 


już sił, ażeby wprowadzić w ступ ten 
potworny zamiar. 
Nagle... Nie, to niemożliwe... 
Jadwiga dostrzegła wystający z 
pod koca koniec klucza. Siły wstąpi- 
ły w nią na nowo. Ten niewielki przed- 
miot był w tej chwili dla niej jedynym 
ogniskiem, dokoła którego skupiły się 
wszystkie nadzieje i najgorętsze pra- 
gnienia zrozpaczonej dziewczyny. 
PFróchnicka zbliżyła się znów do 
łóżka i delikatnie odchyliła nieco ko- | słów ocknęła się z chwilowej bierno- 
ca. Niestety, drugi koniec klecza tkwił | Ści i szybko przekręciła dwukrotnie 
w zaciśniętej dłoni Krygierowej, która | klucz w zamku. Nerwowo, z pośpie- 
nawet we śnie mie wypuszczała go z | chem szarpnęła za klamkę. 
ręki. Teraz dopiero zrozumiała pozorną 
Jadwiga wiedziała, jak ryzykównym | obojętność Krygierowej. Drzwi, mimo 
jest próbowanie wyciągnięcia klucza | przekręcenia klucza, były nadal zam- 
z ręki/kobiety, a jednak nie mogła o- knięte. 
przeć się tej chęci. Pokusa była zbyt Stara kobieta siedziała wciąż na 
wielką, aby bliska obłędu dziewczyna | łóżku i trzymając się oburącz za 
nie miała zaryzykować. brzuch skrzeczała swym niemiłym, 
— A może nawet lepiej będzie wy- | budzącym odrazę i lęk śmiechem. 
szarpnąć klucz gwałtownie i zanim — Nie udało się, co?... he, he, he... 
tamta zdoła ze wszystkim przyjść do | A może jeszcze raz trzeba przekrę- 
siebie, otworzyć drzwi i rzucić się do | cić?... — naigrawała się z bezsilności 
ucieczki — myślała gorączkowo, nie | zrozpaczonej dziewczyny. 
spuszczając wzroku z tego małego, nie- Jadwiga spoglądała na nalaną, bez- 
pozornego kawałka żelaza, za który | czelnie roześmianą twarz I .przeżywa- 
oddałaby w tej chwili wszystkie klej- | ła jedną z najcięższych chwil swojego 
noty świata, ә życia. Nieznane jej dawniej uczucie 
— A jeśli nie zdążysz? — zapyta! | nienawiści zrodziło się w niej nagle 
jej rozsądek. — Cóż wtedy?... i rozgorzało z niespotykaną mocą. Z 
Pot zalewał skronie i oczy Próch- | jakąż rozkoszą skoczyłaby teraz do 
nickiej, A jednak należało decydować | gardła tego potwora w ludzkim ciele 
się szybko, Lada chwila Krygierowa | i zadławiła na śmierć, Nie miałaby 
może się przecież przebudzić, a wtedy | przy tym najmniejszych skrupułów. 
wszystko stracone. Może to nawet | Dziwiła się nawet sama sobie, że nie 
pozbawić ją raz na zawsze nadziei na | uczyniła tego wcześniej, gdy tamta 
ucieczkę, gdyż ta podła kobieta po te- | pogrążona była we śnie. 
go rodzaju doświadczeniu niewątpli- Ale Krygierowa dostrzegła te zło- 
wie zdwoi czujność. wrogie błyski w oczach Jadwigi i po- 
Jadwiga drżącą dłonią ujęła deli- | stanowiła nie przeciągać napiętej 
katnie w dwa palce wystający koniec | struny. Nie obawiała się wprawdzie 
klucza. napaści dziewczyny, wierząc nie tyle 
Krygierowa drgnęła. Strach pokrył | w swą siłę, ile w spryt, nabyty z bie- 
ciało dziewczyny gęsią skórką. Odsu- | giem czasu w różnych spelunkach, 
nęła się od łóżka i z drżeniem ocze- | lecz pragnęła uniknąć niepożądanej 
kiwała przebudzenia się kobiety. awantury, której odgłosy o tej porze 
Obawy te jednak nie ziściły się na | dnia mogły być usłyszane z ulicy. 
razie. Krygierowa poruszyła się nieco Spoważniała więc momentalnie i 
i spała dalej. Próchnicka odczekała | rzekła tonem perswazji: 
kilka minut i znów zbliżyła się do — Uspokój się, moja mała, bo chò- 
łóżka. Z radością stwierdziła, że | ciażbym ci nawet chciała cokolwiek 
klucz wysunął się jeszcze więcej z 1 dopomóc, to jest to w tej chwili nie- 


Inaczej bowiem | 


specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 


możliwe. Rachmil, obawiając się, a- 
bym nie rozmyśliła się przed czasem, 
zamknął nas obydwie na kłódkę, wy- 
chodząc nad ranem do miasta. Musi- 
my więc czekać cierpliwie da jego 
powrotu, Nie martw się nie, moja ma- 
leńka; nie taki diabeł straszny, jak ga 
malują. Nic ci złego nie zrobię, tylko 
nie powinnaś drażnić Rachmila. I z 
nim można dużo zdziałać, tylko do- 
brocią. On mi cię tu sprowadził»i sroz-| 
kazał strzec jak oka w głowie. A nie 
wiesz o tym, że nie usłuchać Guterma- 
na, to znaczy to samo, co pożegnać się 
raz na zawsze ztym światem 
wzruszyła bezradnie ramionami. — I 
chciałabym, abyś o tym nie zapomi- 
паја, że to tylko jego robota; ja nic 
nie jestem winna — asekurowała się 
przezornie, 

Jadwiga wobec zmiany usposobie- 
nia Krygierowej postanowiła wejść z 
nią w rozmowę, w nadziei wywiedze- 
nia się bliższych szczegółów odnośnie 
zamiarów Каста, Dla tej dobrej, 
lecz niedoświadczonej dziewczyny wy- 
starczała zmiana tonu rozmowy i ja- 
kiś sztuczny, życzliwy uśmiech, ażeby 
poczynała wierzyć tym samym lu- 
dziom, których jeszcze niedawno po- 
czytywała za największych zbrodnia- 
rzy. Tak było i w danym wypadku. 

— A może ona istotnie jest biedną, 
nieszczęśliwą kobietą, szantażowaną 
w okrutny sposób przez tamtego zbi- 
ra? — pomyślała i niedawne Jeszcze 
przebłyski żywiołowej nienawiści za- 
gasły w jej oczach, — A może ona 
zdecyduje się- ułatwić mi ucieczkę, о 
ile zapewnię jej bezkarność i odpo- 
wiednio wynagrodzę? — snuła coraz 
to śmielsze przypuszczenia. 

— Pani jednąk wie, że to jest 
zbrodnia — przemówiła wreszcie — а, 
zbrodni nie wolno popełniać nawet 
pod terrorem. 

— Hm... tak się mówi — skrzy- 
wiła się stara. — Człowiek zawsze 
jest tylko słabą istotą, moje dziecko, 
io to nędzne życie mu więcej nieraz 
chodzi jak o uczciwość. Niby to tak 
jest jak mówisz, ale cóż robić. Zre- 
sztą Rachmil przyobiecał mnie wyna- 
grodzić. A teraz ciężkie czasy... Każ- 
dy grosz robi swoje, zwłaszcza, jąk ich 
kto posiada tak mało, jak ja... Wy- 
starczy spojrzeć — wskazała na ciasną 
i brudną izdebkę. 

— A gdybym tak pani zapewniła 
bezkarność i przyobiecała niezłą na- 
grodę za ułatwienie mi ucieczki? — 
podsunęła Próchnicka. 

— Niby przed kim zapewniłabyś mi 
tę bezkarność? — zapytała Krygiero- 
wa. 

— No, oczywiście przed władzami; 
po prostu ta cała sprawa zostałaby w 
tajemnicy — wyjaśniła. 

— Hm... moja droga — uśmiech- 
nęła się stara. — Władzy to ja się naj- 
mniej boję. Gorzej byłoby się ukryć 
przed zemstą Rachmila. Nie znasz go; 
przed nim nikt í nic się ukryć nie 
zdoła. 

— Ale pani jest przecież kobietą 
uczciwą — podchodziła ją sprytnie — 
i nie zależy chyba pani na tym, aby 
taki łotr grasował nadal bezkarnie. U- 
łatwi więc pani nie tylko mnie uciecz- 
kę, ale postaramy się, aby tamten do- 
stał się w ręce sprawiedliwości. Jeś 


nie spotka go wtedy kara śmierci, to- 


przynajmniej wieloietnie więzienie i 
pani będzie czuć się bezpiecznie — 
przekonywała. 

— Mrzonki, moja maleńka, To dia- 
beł, a nie człowiek. Nie ma takiego 
policjanta ni wywiadowcy, któryby 
go potrafił schwytać, a nie było i ta- 
kiego więzienia, z któregoby nie zdo- 
łał uciec... Znam go dobrze — poki- 
wała głową. — Nic z tego nie będzie, 
moja droga... 

Jadwiga przyszła do przekonania, 
że wszelkie jej wysiłki w tym kierun- 
ku pójdą na marne. Postanowiła więc 
zmienić temat rozmowy. 

— A czy pani nie wie, co pchnęło 
tego zbrodniarza do tak podstępnego 
wprowadzenia mnie w zasadzkę i co 
zamierza ze mną uczynić? — zapyta- 
ła. — Nie wierzę bowiem, aby prawdą 


było to wszystko, co wczoraj mi po- 
wiedział, 

— Czy ja wiem... — wzruszyła ra- 
mionami. — Rachmil mic mi nie mó- 
wił i nie śmiałabym go o to pytać. 
Jego to rzecz, a nie moja, Wiem tylko 
tyle, co wczoraj do ciebie mówił. 

— I zamierza mnie tutaj trzymać? 

— Nie wiem — odparła powściągli- 
wa Krygierówa. — Nic nie wiem i nie 
pytaj mnie o to.'No, ale czas pomyśleć 
o jakimś śniadaniu. Ty również шу» 
sisz być głodna. 

— 0, nie; jeść mi się nie chce. Po- 
stanowiłam sobie zresztą nie wziąć nic 
w usta, dokąd nie odzyskam wolności 
— odpowiedziała dziewczyna i w 0- 
czach jej odbiło się niezłomne posta- 
nowienie. 

— Nie mów takich niedorzeczności 
— zaniepokoiła się Krygierowa. 

— Przekonacie się niebawem, że піс 
nie zdoła zmienić Es postanowienia. 
Zamorzę się na śmferć, a nie przyjmę 
nic z ręki swych prześladowców. Zre- 
sztą przekładam śmierć, nad życie w 
hańbie i upodleniu, со mnie niechyb- 
nie spotka z ręki takiego zbrodniarza, 
jak tamten. 

Stara zamyśliła się głęboko. Z tegó 
rodzaju wypadkami spotykała się już 
niejednokrotnie. Była to jedyna i naj- 
groźniejsza broń w ręku białej niewol- 
nicy. Na szczęście w stosunku do wie- 
lu z nich można było zastosować pro- 
ste, ale skuteczne metody tortur fi» 
zycznych. Zdarzały się jednak i takie, 
których nie dało się złamać w żaden 
sposób. A właśnie ta młoda, śliczna 
panterka podobną była do tych ostat- 
nich. Zarówno wyraz twarzy, jak i 
spojrzenie Jadwigi przekonywało ро- 
dłą megierę, że trudno jej będzie prze- 
łamać upór tej dziewczyny, jeżełi za- 
tnie się w swoim postanowieniu. 

Pod wpływem tych myśli poczęła 
zastanawiać się, czy -nie należałoby 
skorzystać z  ponętnej propozycji 
Próchnickiej. 

— Niech by dała kilka tysiączków 
— rozważała. — Kto wie, czy to nawet 
nie lepiej by się kalkulowało? ... Hm... 
chodzi mi tylko o Rachmila, Ten chłop 
się wyraźnie na nią zawżiął Nie sprze- 
dał mi jej przecież, lecz zastrzegł во- 
bie wszelkie prawa do niej. Ten nie 
ustąpi... a nie mogę go przecież zdra- 
dzić.,, O, nie... Zbyt drogo musia- 
łabym za to zapłacić... 

W głowie Krygierowej powstał te- 
raz zamęt. Nie widziała żadnego wyj- 
ścia z tej nadwyraz ciężkiej sytuacji. 
Tak czy owak, nie obiecywała sobie 
nic dobrego, Zatrzymać dziewczynę, 
zgodnie z wolą Gutermana, to to sa- 
mo, co nic nie zarobić, a jeszcze ńaba- 
wić się kłopotu, gdy Jadwiga rozpo- 
cznie głodówkę. Ułatwić jej ucieczkę 
za słonym wynagrodzeniem — to rzu- 
cić wyzwanie groźnemu opryszkowi. . 

— A jednak trzeba znaleźć jakieś 
korzystne wyjście — wysilała swój u- 
mysł. 

Jadwiga podeszła tymczasem da 
małego okienka i poprzez zabrudzoną 
szybkę spojrzała na dwór, Wprawdzie 
okno, umieszczone w szczycie kamie- 
niczki, nie wychodziło frontem na u- 
licę, lecz na sąsiednią, niższą przybu- 
dówkę, lecz można było z ukosa doj: 
rzeć niezbyt ożywiony ruch uliczny. 

— A co by pani zrobiła, gdybym w 
tej chwili otwarła to okienko i poczęła 
wzwywać pomocy, lub zeskoczyła na 
dół? — zapytała prawie hezwiednie, 
idąc za tokiem nurtujących ją myśli. 

— To się nie uda, moja mała — od- 
parła obojętnie, nie przerywając swych 
czynności około rozpalenia ognia w że- 
łaznym piecyku. 

— Czemu? 

AT Bo okno jest zabite gwoździa- 
mi. | 

— To mogę wybić szyby. 

Hm... i to się na піс nie przy- 
da — odburknęła znów Krygierowa. 
— Szybki są bardzo malutkie i nawet 
dziecko nie zdołałoby się przez nia 
przecisnąć, 

— No, ale mogę krzyczeć i ktoś 
mnie wreszcie usłyszy — upierała się 
dziewczyna. 2 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Jak się bawił Paryż w karnawa 


- „Stolica świata” szaleje — Student panem ulicy — „Bal białych łóżeczek” — Królowe 
piękności na srebrnym moście 


Paryż, jak zawsze, I w karnawale jest 
oryginalny. Cały karnawał trwa tutaj — 
jeden dzień. Nic więc dziwnego, że wyła- 
dowanie temperamentów na tej krótkiej 
przestrzeni czasu następuje z wulkaniczną 
żywiołowością. 

W tłusty wtorek Paryż szaleje, szaleje 
przede wszystkim w tańcu, 


Nigdzie na całym świecie nie tańczy 
się tyle co w Paryżu. 


W karnawale tańczy się wszędzie: na uli- 
cach i placach, w małych kawiarniach i 
restauracjach podmiejskich, w knajpach 
studenckich, w barakach artystów na 
Montmartre, w wytwornych lokalach na 
bulwarach, Konie i wehikuły strojne ва 
w pstre dekoracje papierowe, dzieci na- 
kładają maski i larwy i płatają niewinne 
figle, a studenci defilują długimi wężami 
przez Quartier Latin w najdziwaczniej- 
stroju, Śpiewając i hałasując 
Śpiewa się piosenki satyryczne, 


wyszydzające niemiłych profesorów 
i wybitne osobostości, 


Studenci i studentki, gdy im przyjdzie о- 
chota, tworzą łańcuch w poprzek ulicy i 
тија ruch, oczy 
Policja w dniu tym jest bardzo wy- 
iala i woli zchodzić z drogi tej roz- 
bawionej bandzie. Zdarzyło się razu pew 
nego, że policja chciała utorować drogę 
samochodowi pewnego deputowanego. 
Studenci w mig założyli wąż do chydranta 
i odpędzili stróży bezpieczeństwa wodą. 
Publiczność zajściem tym była bardzo roz- 
bawiona. 

Najwspanialszą imprezą karnawałową 
jest 


bal w Wielkiej Operze, zwany 
„Balem łóżeczek”, 


gdyż dochód z niego idzie na opiekę nad 
dziećmi tuberkulicznymi. Bilety wstępu 
wysprzedawane już w grudniu, są po 200 
franków. Każdy uczestnik jednakże płaci 
dobrowolnie znacznie wyższą cenę, a tak 
zwane karty honorowe kosztują nawet kil- 
ka tysięcy franków. Ceny przy bufecie są 
także odpowiednio wysokie. Za bułeczkę 
z szynką na przykład płaci się 30 fran- 
ków, z czego komitet otrzymuje 28 fran- 
ków. Najsławniejsze siły dramatyczne i 
operowe stawiają się bezinteresownie do 
dyspozycji komitetu, 


Występy odbywają się na sławnym 
pomoście srebrnym, 


rozpiętym ponad przepięknie udekorowa- 
ną i fantastycznie oświetloną salą, Wszyst- 
kie występy utrwala się na taśmie filmo- 
wej, którą następnie przez kilka tygodni 
wyświetla się jako wielką atrakcję we 
wszystkich kinach paryskich. Napięcie 
wzrasta jeszcze, gdy królowe piękności Eu- 
ropy kroczą przez pomost srebrny, i gdy 
jury ekładające się z najsławniejszych 
malarzy, rzeźbiarzy i artystów drama- 
tycznych, kreuje z pośród nich miss Eu- 
ropę. 
О północy rozpoczyna się obiad, 


bez którego żaden bal w Paryżu nie jest 
do pomyślenia. Gdy obiad ma się ku koń- 
cowi, podaje się lampkę wódki, która jest 
tak mocna, że, jak Paryżanin mówi, za- 
bija muchy na odległość trzech metrów 
W mig apetyt znów się poprawia i jedze- 
nie trwa dalej. 

Paryżanin jest przy jedzeniu wielo- 


mówny. Podczas obiadu na wielkich ba- 
lach omawia się już prawie na rok na- 
przód wszelkie małżeństwa, premiery, 
engagement nowych tancerek i transakcje 
giełdowe. 


W niezliczonych, pięknych lokalach 
tanecznych Paryża w dniu karnawało- 
wym panuje nastrój, wobec którego redu- 
ta maskowa w Nicei czy Londynie jest ob- 
chodem żałobnym. 


Po tym następuje przysłowiowy szary 
Popielec, chociaż tak znowu bardzo ponu- 
ry nie jest, I przed tłustym wtorkiem i ро 
nim Paryż nie jest zbyt smutny (WAB) 


Nowoczesny Jon Zuan 


Aktor belgijski ożenił się 23 razy — Już nawet w Ameryce budzi się reakcja przeciw 


Nowoczesnym Donżuanem okazał | 
Jean Pierard aktor belgijski, który pewne- 


zbyt częstym rozwodom 


go pięknego dnia wylądował w Hollywood, 
mając za sobą bogatą przeszłość, jeśli cho- 


MALI ARTYŚCI 


Ulubieńcami' Amerykanów są trzej mali art. 


filmowi Porky, Spanky i BMie 


— murzynek. 


Na 10 m w 


głąb ziemi 


sięgają budowle mrówek amerykańskich 


Mrówki te wyrządzają milionowe szkody 


Na międzynarodowym kongresie z00- 
logów w roku ubiegłym wygłosił profesor 
Eidmann referat, w którym wykazał, jak 
dalece szkodliwe są pewne gatunki mró- 
wek, żyjących w regionach tropikalnych. 
Do najwięcej szkodliwych należy jeden z 
gatunków, żyjący w środkowej i połu- 
dniowej Ameryce. Mrówki te żyją w bar- 
dzo dużych gromadach, a gniazda ich 
przybierają charakter olbrzymich bu- 
dowli w stosunku do ich wielkości, Star- 
sze budowle sięgają czasami 10 metrów 


ROZKIEŁZANY ŻYWIOŁ 


ләә” —+.——-— 


Katastrofalna powódź, jaka dotknęła Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, była 
największą*w historii tego kraju. O rozmiarach powodzi świadczy poniższe zdjęcie 


z miejscowości Е 


ille w stanie Indiana. Woda sięgała tam aż po dachy domów. 


Kilkadziesiąt osób zginęło w rozhukanych nurtach, 


w głąb ziemi, czasem więcej nawet, Bu- 
dowle te składają się z setek komór, gan- 
ków, kurytarzy, szybików. 

Niektóre z komór mają niezwykłe 
przeznaczenie. W komorach tych przy- 
gotowane jest pożywienie dła całej lud- 
ności tego niezwykłego państewka. Mrów- 
ki te bowiem żywią się tylko grzybkami 
własnej hodowli. Jako nawozu do ho- 
dowli tych-grzybków używają niezliczo- 
nej ilości substancyj płynnych z zielo- 
nych liści. Dlatego też w każdym pań- 
stwie tego gatunku mrówek istnieje ści- 
sły podział pracy. Jedne tną liście, dru- 
gie transportują je do składów, którym 
„towarzyszą* „żołnierze* jako straż. Jest 
to służba zewnętrzna, Wewnętrzną peł- 
mią „ogrodnicy”, „hodowcy strażnicy” 
komór. Gniazdo rozbudowują „grabarze”, 
Państwo jest strzeżone przez specjalne od- 
działy „żołnierzy”. 

Szkody, wyrządzone przez te mrówki, 
obliczają np. w jednym tylko stanie — 
San Paolo (południowa Brazylia) na oko- 
ło 70 milionów złotych ro je!  Wszyst- 
kie stosowane próby do tej pory, aby 
nieszkodliwić działalność tych mrówek, 
nie dały pozytywnych rezultatów. 


u- 


dzi o przygody natury matrymonialnej. 
Ożenił się on ni mniej, ni więcej, tylka 


23 razy. 

Jean Pierard był swego rodzaju sino- 
brodym. Nie był atoli kryminalistą- 
zbrodniarzem. 


Pierwszą żoną Jana Piotra Pierarda 
była jego rodaczka, Belgijka, panna Lu- 
dwika Schmidt, Nazwiska następnych 
małżonek są: Maria Julian, Belgijka; Le- 
ona Philippe, Belgijka; Elsie Cauchel, 
Rosjanka; Maria Myen, Belgijka; Małgo- 
rzata Butinier, Rosjanka. Mając dość Ro- 
sjanek i Belgijek, Pierard jako ósmą z k 
lei małżonkę zaślubia obywatelkę austria- 
cką Helenę de Gue, a potem: Francuzkę 
— Julię Panier, Włoszkę — Irmę Colin, 
Niemkę — Normę Gracis, Angielkę 


Marię Stevens. Trzynastą z kolei żoną 
Pierarda była obywatelka norweska, 
Gristel Hoerl, czternastą — Angielki 


Frances беппага. Jako piętnastą żonę z 
pewne ze względów... patriotycznych, po- 
ślubił Pierard obywatelkę belgijską, Marię 
Augustine. Była to już jednak ostatnia 
Belgijka. Szesnasta z kolei małżonka Pie- 
rarda to.. Bułgarka - książniczka Sommi- 
edemnasta — obywatelka norwe- 
: Elwina Саде, osiemnasta — Bulgar- 
ka, Julia Henck; dziewiętnasta — Niemka, 
Felicja Hermann. dwudziesta — Hiszpan- 
ka, Marina Italina, dwudziesta pierwsza 
— Rumunka, Augustyna Durineo i wresz- 
cie dwie ostatnie to Rosjanki: Adela Ki- 
rzewska i Julia Jakobsen. 

Wskutek swych licznych małżeństw, 
Pierard z niemałą trudnością orientuje 
się dziś w swym potomstwie. 

Chociaż Amerykanie przyzwyczajeni są 
do częstych rozwodów i rozwody małżeń- 
skie są w Ameryce zjawiskiem normal- 
nym, jednakże zbyt częste rozwody belgij- 
skiego Donżuana zwróciła na siebie u- 
wagę nietylko amerykańskiej opinii pu- 
blicznej, ale i władz. 

Po dziesiątym z rzędu małżeństwie, 
władze stanu Luisiana, na wniosek posła 
Piotra Handa, w Nowym Orleanie wniosły 
do kodeksu stanu cywilnego uzupełniają 
cy paragraf, przewidujący zakaz możli: 
wości rozwódu po 10-tym z kolei mał- 
żeństwie. Postanowienie to nie przewidu- 
je wprawdzie dla osób, nie stosujących się 
doń, żadnych sankcyj karnych, uznaje na- 
tomiast goprostu, że każde 11-{е z rzędu 
małżeństwo jest prawnie nieważne. 

W całym szeregu innych stanów pół: 

nocno-amerykańskich prowadzona jest 
zresztą energiczna propaganda, aby stany 
te poszły za przykładem Luisiany. 
18 bowiem, narazie Donżuani w ro- 
dzaju Jean Pierarda mogą jesźcze we 
wszystkich innych stanach północnej A- 
meryki zawrzeć prawnie obowiązujący 
ślub po raz jedenasty z rzędu. 

Badź co bądź, niezależnie od wyniku 
tej kampanii, Jean Pierard, stwierdzić to 
trzeba, — jako nowoczesny Donżuan — 
rozpętał w Stanach Zjednoczonych walkę 
zdrowej opinii publicznej przeciw niemo- 
ralnej spekulacji na tle masowych wie- 
lokrotnych rozwodów. 


nor 


Słuszny powód 


— Miałeś jakąś straszną awanturę z żo- 
ną. O co poszło? 

— Znalazła u mnie pakiet nieotwartych 
listów miłosnych. 

— O to zrobiła ci awanturę? 

— Bo to były listy od niej. 


Okapatete — rywal kartofla 


Jest to bardzo pożywna roślina, rozpowszechniona w Amery- 
ce Środkowej 


Od dłuższego czasu czynione są we 
Francji próby klimatyzowania rośliny 
środkowo-amerykańskiej „Ока“ zwanej 
również „Okapateje* lubh „Ara Cacha". 
Roślina ta, to odmiana polnego szcza 
ku, tworząca korzenie w postaci podł 
nych kłączy (bulwy) zbliżonych wielko- 
ścią do naszego średniego ziemniaka. Za- 
barwienie bulw jest różne. Poza kolorem 
białym, bulwki posiadają kolor różowy: 
a także liliowy, 

‚ „Ока“ jest bardzo pożywna. Produk- 
cja jej w Ameryce Środkowej przewyższa 
produkcję kartofli w Europie. 
| Historia jaj sięga dalekich czasów, po- 


nieważ roślina ta uprawianą już była 
przez Inkasów, którym służyła za jeden z 
najgłówniejszych pokarmów. 

Jak dalece pożyteczną jest „Ока“, mo- 
że poslużyć fakt, że nie tylko bulwy. ale 
liście i łodygi używane są jako bardzo 
smączna sałata, 

‚ Kwaskowaty smak kłączy znika, gdy 
się je wystawi przez rarę dni na działanie 
slońca. 

Peruwianie przyrządzają z „Oka" tak- 
фе i ser, który nazywają „Caya“, Pomimo, 
że posiada on zapach zepsutego mięsa, 
bardzo smakuje tamtejszym mieszkań 


